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Kraków, dnia 17 sierpnia.
W  miesiąc dopiero po odrzuceniu przeż ga

binet rosyjski żądań  trzech m ocarstw , no 
w e trzy noty odeszły do Petersburga. Czy 
one m ieszczą w  sobie nowe sform ułowanie 
daw nych żądań  czy złagodzone i osłabione 
w postaci życzeń , to już na  jedno w ycho
dzi. K orespondencya dyplom atyczna na to 
tylko jest u trzym yw aną, aby nie zrzec się 
dobrow olnie p raw a w daw ania  się w  sp ra
w ę polską i przew lec ostateczne postano
wienie, dokąd tylko będzie m ożna. G łów ną 
pobudką tej korespondencyi jest niepodo
bieństwo zerw ania  jej bez pociągnięcia za 
sobą wojny. Otóż aby wojny uniknąć, trzy 
m ocarstw a m usiały zapew ne użyć w swych 
now ych notach języka wielce łagodnego i 
potulnego. Zniosły one w m ilczeniu ostrą 
i surow ą odpraw ę G orczakow a, który  do
brze w iedział, że niem asz między jego  prze
ciw nikam i jednośc i, a le  przeciw nie, że nieu
fność i zazdrość paraliżow ać będą wszystkie 
k rok i każdego z trzech p ań s tw , któreby się 
chciało rozpraw ić z nim zbrojno. Chęć u trzy
m ania pokoju przew aża dziś w Europie i 
ona jest obecnego położenia  politycznego 
znam ieniem . Zdaje s ię , że tern w iększą 
w artość przyw ięzuje E u ropa  do spokojno- 
ś c i, im silniej się przekonyw a o niepodo
bieństw ie w ydobycia się z zaw ikłania środ
kam i dyplom atycznem i. Ja k  dalece jednak  
pokój trudnym  jest do u trzy m an ia , to po
znać już ztąd, że pierw szy raz  za teraźniej
szego cesarstw a nie było w dniu napo leoń
skim , 15go sierpnia, an i przeglądu w ojska, 
ani pow inszow ań c ia ła  dyplom atycznego. 
Bo i czegóżby w inszow ano Cesarzow i N a
poleonow i, skoro  mu się nie pow iodły  pla
ny urządzenia koalicyi przeciw  Rosyi ani też 
rozw iązania kw estyi polskiej bez wojny? 
nie m ogą w inszow ać mu pokoju , ja k  skoro  
z czarnej chm ury zacieniającej horyzont po
lityczny w ypaść może lad a  chw ila grom , co 
roznieci pożar ogólny ? Niebezpiecznym  dla 
powagi tronu cesarskiego byłby okrzyk  wojsk 
zgrom adzonych na przegląd 15go sierpnia. 
Jeśli już raz  uciszono go pod C halons, to w 
Paryżu rozległby się on głośniej i m ógłby 
znaleść echo wśród m ilionow ej ludności. 0 -  
k rzyk  ten za P o lską  alboby zmusił Cesa
rza  do bezzw łocznego w ystąpienia przeciw 
Rosyi nie oglądając się na  niepew nych i 
w ątpliw ych sprzym ierzeńców , albo też wy
k aza łb y , że Cesarz inną a  wojsko jego in
n ą  chce iść drogą. N iebepiecznie to w ysta
w iać a rm ię , podporę cesarstw a, na poku
szenie.

C ała  kw estya polska biorąc ją z ogólne
go , europejskiego punktu w idzen ia , obraca 
się zaw sze oko ło  py tan ia : pokój czy w oj
n a ?  A czyby trzy m ocarstw a staw iły  tak 
skrom ne żąd an ia , jakiem i były  sześć pun
k tów , czy też dom agałyby się ty le , aby 
rzeczyw iście zadowolnić P o lsk ę , to na jedno 
wychodzi. N a drodze pokojowej nie uzyskają 
nic, drogą zaś w ojny otrzym ać m ogły więcej 
niż chciały. W  Petersburgu zrozum iano to od 
razu  i d la  tego poruszono tam  w szystkie sprę
żyny: noty dyplom atyczne, b rankę  w ojskow ą, 
te rro ryzm , ad resa  do C esarza m ające być 
w yrazem  zapału  narodow ego wszystkich ple
mion i wszystkich stanów , usam ow olnienie i 
uw łaszczenie chłopów. Cesarz N apoleon u- 
lą k ł  się okrzyku w ojska; Cesarz A leksan 
d e r słucha tego okrzyku codziennie.

W szystkie zabiegi Cesarza Napoleona, aby 
zw iązać ścisłera z Francyą przym ierzem  
Anglię i Austryę, rozbijały  się do tychczas, a 
co do pierwszej rozbiły  się zupełnie o nie
dowierzanie i nieufność, o podejrzywanie go, 
że nietyle m u idzie o Polskę co o w łasną 
w  Europie p rzew ag ę , że jak  Sabaudya i Ni- 
cea w ynagrodziły  mu pomoc daną W ło
chom , tak  brzegi Renu m usiałyby zapłacić 
koszta w ypraw y polskiej.

N adarem nie Cesarz N apoleon okazyw ał 
zam iary  pokojow e byle tylko w ciągnąć An
glię i Austryę do wspólnego działan ia , na 
darem nie m inistrowie jego i pisarze pół 
oficyalnych broszur i dzienników w yrzekali 
się wszelkich w idoków  ambitnych w  jego 
im ieniu; przym ierze nie przyszło do skutku, 
zw łaszcza , gdy Anglia za podstawę jego 
staw ia ła  pow rót do trak tatów  r. 1815, a 
to w łaśnie d la  teg o , aby odjąć Francyi 
w szelką nadzieję i uczynić ją  sługą tych 
sam ych trak tatów , k tóre na jej upokorzenie 
były  ułożone. Dziś Cesarz Napoleon zwró 
cił się w yłącznie ku  Austryi, w  niej szuka
jąc  przyjaźni i pomocy. W  tym celu po 
dniósł na  nowo kandydaturę tronu m eksy
kańskiego, który stać się m a dla F rancy  
zadatkiem  w spólnych interesów obu domów

cesarskich. D w ór austryack i przyjąwszy tę 
kandydaturę, potrzebow ać będzie przez wiele 
lat pom ocy F rancy i w  M eksyku, a  w  za
mian nieom ieszka w Europie bronić interesów 
francuskich. Z resztą M eksyk sta łby  się oraz 
podstaw ą przyszłego przym ierza państw  k a 
tolickich tak za O ceanem  ja k  i w  E uropie 
przeciw protestantyzm owi, i stacyą, z którejby 
torować m ożna sobie w pły w w konfederacyi 
południowych krajów  rozpadniętej unii am ery
kańskiej. R ozległe te plany zbyt są mgliate, 
aby polityka z daia na dzień ży jąca m iała 
odw agę chwycić się ic h ; lecz nie są one 
bynajmniej mimo tego n a  przypuszczeniach 
tylko i dom ysłach oparte , bo im to przy
pisać należy bezowocne n iedaw no usiłow a
nia gabinetu francuskiego, aby obudzić z le 
targu Hiszpanię i w m ieszać ją  w spraw y a- 
mery kańskie.

Przym ierze Austryi z F ran cy ą  może tern 
snadniej przyjść do skutku , jeśli się nie powie
dzie Austryi dzieło zespolenia ściślejszego ca
łych Niemiec, przez uchylenie się P rus od kon 
gresu m onarchów  niem ieckich w  F rank fu r
cie. A ustrya w szelako n ietraci jeszcze n a 
dziei, że P rusy  w ostatniej chociaż godzinie 
zmuszone będą szukać z nią zbliżenia się. 
W ątpić bowiem  należy, aby odw ażyły  się 
spełnić pogróżkę daw niej już w ielokrotnie 
g ło szoną , iż w ystąp ią z Rzeszy niemie
ckiej. Gdyby Prusy trzym ały  się polityki libe
ralnej w ew n ątrz , znalazłyby  niechybnie w 
samych Niem czech silną partyę, a  za  g ra 
nicą m ożnych sprzym ierzeńców . Anglia za
wsze im o fiarow ała  przyjaźń swoją, W ło
chy szukały  u nich w spólności interesów 
przeciw A ustryi; mimo więc b raku  m ilitar
nej i geograficznej podstaw y, P rusy  byłyby 
m ogły tw orzyć państw o pierw szego rzędu 
z głosem  stanowczym  w radzie europejskiej. 
Polityka reakcy jna  i przym ierze z Kosyą 
jozbaw iły  je  tego dobrodziejstwa, i m ało  
dziś b rak u je , aby nie zniknęły w Zw iązku 
niem ieckim  jak o  państw o drugiego rzędu. 
Bronić się one zapew ne będą do ostatniego
przed hegem onią austryackę, i kto wie, czy 
nie zostaną zmuszone d la  uniknięcia tego nie
bezpieczeństw a zmodyfikować sw oją tera 
źniejszą politykę.

To co dotąd A ustrya zam ierza przepro
w adzić w  F rank fu rc ie , zdaje się nie sięgać 
po za obręb w ew nętrznych urządzeń Zw iąz
ku niemieckiego. Idzie tam bowiem  o scen- 
ralizow anie w ładzy  w ykonaw czej rozd ro 

bnionej między kurye państw  i zgrom adze
nie zw iązkow e, k tó re  jest kom binacyą n a 
der sztuczną; idzie o przypuszczenie do w ła 
dzy reprezentacyi ludów niem ieckich; idzie 
o wspólność i jednostajność instytucyj, o n a 
czelny trybunał zw iązkow y, a  przedewszy- 
stkiem o utrw alenie przew odnictw a Austryi 
negow anego jej przez Prusy. W ewnętrzne te 
jednak  zm iany dadzą oraz całej Rzeszy nie
mieckiej na  zew nątrz postać państw a jedno
litego , działającego za jednym  popędem  i 
w jednych  wspólnych ce lach , m ającego na 
zaw ołanie arm ię najw iększą w E uropie  i 
dotykającego granicam i swem i wszystkich 
interesów  europejskich. Zw iązek niem iecki 
zreorganizow any byłby niem al pow rotem  do 
cesarstw a, w  którem  kraje n ienależące do 
zw iązku tego a  jednak dzierżone przez m o
narchów niem ieckich przybrałyby  postać  da
wnych marchij.

Zbyt w ielkie to zadanie, aby m ożna mnie
m ać, że spełnionem  będzie. K ażdy jednak  
krok w iodący ku urzeczywistnieniu tej idei 
zespolenia, niezmiernej jest wagi i nie może 
być obojętnym dla Europy. Czy zatem  p ra 
w dą jest, aby ja k  m niem ają, Cesarz N apo
leon nie był obcym tem u zam ysłow i C esa
rza  F ranciszka Józefa, tego nieśm iem y tw ier
dzić. Jeśliby tak  było, w idzielibyśm y ze stro
ny francuskiej w tem porozum ieniu chęć 
zbezw ładnienia P ru s , a  tem samem  odoso
bnienia Rosyi. Jeśli przeciw nie plan Austryi 
nie powiedzie się, P rusy  zmuszone będą 
przyjąć wszystkie n a  siebie ciężary przy
m ierza rosyjskiego i stanąć, jaśniej i otw ar- 
ciej przeciw Austryi.

Rezultat zjazdu frankfurckiego nie dotyka 
bezpośrednio kw estyi polskiej, pośrednio je 
dnak będzie m iał tak i wpływ, jak i się wy 
rodzi ze zmiany dzisiejszych stosunków  obu 
m ocarstw  niem ieckich. Oeemiać go zawcza^ 
su niepodobna. To jedno tylko wolno przy
puszczać, że now e uorganizow anie się Nie 
miec dałoby  pokojowi europejskiem u now ą 
podporę, gdy przeciwnie niepowiedzenie się 
planów  austryackic.h przyczyni się do tem 
większego zagm atw ania spraw  europejskich.

IQRBSP0HDESGYA CZASU.
W i e d e ń  16 sierpnia.

— r. O austryackieh propozycyach, które kon
gresowi mają być przedłożone, dowiecie się zape
wne z pierwszej ręki drogą telegraficzną. Ale po
nieważ nastąpić może zwłoka w ruchu depesz, 
przeto donoszę wam to, co tu do tej chwili wie
dzą o tym przedmiocie.

Ńa czele Związku stanąć ma dyrektoryat z pię
ciu członków złożony. Austrya i Prusy mają po 
jednym głosie; inne trzy głosy rozdzielają się na 
państwa, które z pomiędzy siebie wybierać mają 
trzech członków. Obok dyrektoryatu jest parlament 
związkowy, złożony z Izb : książęcej i poselskiej. 
W pierwszej czyli książęcej biorą udział monar
chowie należący do Związku, bądź osobiście bądź 
przez zastępców; w ostatnim razie zastępca nie 
będzie związany instrukcyą jak dotychczasowi 
posłowie związkowi, tylko każdy może wotować 
według własnego zdania. Izba poselska czyli na
rodowa (Yolksbaus) składać się będzie z deputo
wanych Izb niższych. Obie Izby zbierają się re
gularnie co trzy lata, albo za każdem zwołaniem 
dyrektoryatu. Kompetencya ich ograniczać ma 
tymczasowe tylko sprawy należące do kompeten- 
cyi bundestagu; jednak Austrya wypowie wyraźne 
życzenie rozszerzenia tej kompetencyi. Widzicie 
więc, że skielet jest bardzo sueby, a przeciwnikom 
Austryi nastręczy dość powodów do ostrej kryty
ki ; Niemcy bowiem nie mogą się zrzec gonienia 
za ideałami. Wprawdzie rozsądniej byłoby trzy
mać się przysłowia: „Lepszy wróbel w ręku, niż 
cietrzew na sęku." Skąpo wymierzona reprezen 
tacya dostarczyłaby Arcbimedesowi dostatecznego 
punktu do osiągnięcia znacznych skutków.

O pobudkach, które spowodowały Anglią nie 
wdawać się w notę identyczną wyglądającą na 
ultimatum, donoszą z Londynu: D. 14go lipca, tj. 
tego samego dnia, którego ks. Gorczakow wysiał 
swoją notę, oświadczył poseł pruski przy dworze 
londyńskim lordowi Russelowi, że Prusy każdą, 
najbardziej zlokalizowaną na rzecz Polski inter- 
wencyą za c a s u s  b e l l i  uważając, zaczepnie wy
stąpiłyby przeciw Francyi. Zagrożenie to wojną, 
któraby przybrała powszechny kontynentalny cha
rakter, zakomunikowano tylko Anglii, która za
wiadomiła o tem Wiedeń i Paryż przedstawiając 
rzecz tak, że 24go łipca p. Bismark mia) już 
w rękach zapewnienie o łagodniejszem wystąpie
niu mocarstw. Podaję wam tę wiadomość nie rę
cząc jednak za całą jej treść. W każdym razie 
zaszło  coś n iezaw od n ie  w  L on d yn ie  za ku lisam i, 
co się dotąd jeszcze zupełnie nie wyjaśniło; ale 
że p.* Bismark odegrać miał bohatera w tem inter
mezzo, zawsze to wygląda paradoksalnie.

W a r s z a w a  12 sierpnia.

O  Od samego początku obecnego powstania 
wszystkie pisma polityczne polskie, opierając się 
na ogólnem przekonaniu Polaków i na znajomości 
charakteru Moskali, twierdziły jednozgodnie, że 
Car może robić ustępstwa co do formy, w rzeczy
wistości nigdy nic nie ustąpi. Ostatnie noty księ
cia Gorczakowa są tego nowym dowodem. Rzuca 
kilka grzecznostek obrażonej dumie Francyi, a 
w samej kwestyi zachowuje w zupełności obra
ne stanowisko. Tak dyplomacya kręci się w je
dnym kółku po sześciu miesiącach rokowań i spie- 
rań znajduje się w tym punkcie, z którego wyszła. 
Rezultat jeden jest osiągnięty, nie zmażą go ża
dne uniewinnienia się cbytre Gorczakowa; to jest: 
upokorzenie w tylu próżnych usiłowaniach trzech 
mocarstw pierwszego rzędu.

Dnia 9go t. m. Grabowski na czele 180 ułanów 
zdążał do połączenia się z Żychlińskim, kiedy pod 
Rokitnem doścignięty został przez 1,000 Moskali, 
głównie jazdy, to jest: ułanów, dragonów, żandar 
mów i kozaków. Z początku rejterowano w porzą 
dku, następnie wszczął się popłoch; jednak Gra
bowski z główną częścią oddziału zdołał się prze
rżnąć. Moskale ścigając rozpierzchniętych ułanów 
oświadczali wszędzie, że kto złapie Grabowskiego, 
albo zabitego dostawi, znaczną od rządu otrzyma 
nagrodę. W tej utarczce Moskwa miała kilku za
bitych, * do 20 rannych; z naszej strony 5ciu za
bitych i 14 rannych. Pomiędzy ostatniemi znajdu
je się Antoni Korewo, lSletni młodzieniec, który 
w rejteradzie odstrzeliwał się ciągle, aż obskoczo- 
ny od Moskali, skłóty i porąbany został. Ma 15 
ran; Moskale biorąc go za umarłego, obdarli do 
naga i porzucili, tak jak to i z innemi zabitymi 
uczynili.

Po utarczce mieszkańcy okoliczni, spostrzegłszy 
na pobojowisku trupów i rannych udali się z wo
zami i zabrali jednych dla pochowania, a dla opa
trzenia drugich. Dostrzegłszy to Moskale, rzucili 
się za nimi w pogoń i najniemiłościwiej zbatożyli 
wiozących, tak że jeden podobno na drugi dzień 
umarł.

Z Litwy donoszą, że pod różnemi pozorami 
Moskale zabierają majątki. Jednemu obywatelowi 
zasekwestrowano majątek dla tego, że przed po
wstaniem był u n i e g o  Koziełło; to i moskiewskiemu 
ministrowi wojny należałoby zasekwestrować do
bra, bo u niego Sierakowski bywał. Przed tygo
dniem wyszedł ukaz Murawiewa na zasekwestro- 
wanie 162 majątków w gubernii wileńskiej, dziś 
na nowe 193. Obywatele sprzedają meble, powo
zy, bydło i ruchomości, aby wypłacić ową kon- 
trybucyę 10% rzeczywiście większą połowę tego 
co mają. Leona Migulskiego wsadzono do ostroga 
w Wilnie za to, że mu narzeczona przed 15 laty 
a dziś żona jego wyszyła kosyniera na poduszce. 
P. Kopciowej majątek zasekwestrowano za to, że 
jej syn poszedł do powstania. P. Brzezińskiej za 
to samo zasekwestrowano, choć tylko 5ty najmło
dszy poszedł do powstania, a 4ch starszych ma 
oficerami w wojsku rosyjskiem.

W Warszawie znów Moskale rabują na rewi-

zyacb. Dnia 28 t. m. odbywano rewizyę u szewca 
Tomczyka przy ulicy Długiej znaleziono 3,000 złp. 
jego własnych i drugie 3,000 sióstr jego. Pienią
dze wraz z właścicielem zabrano. Dnia lOgo ode
słano do cytadeli z ratusza młodych ludzi złapa
nych wieczorem bez latarek; skazani są w soł- 
daty.

Jak wszystkich bezwyjątku Polaków usiłuje 
wywłaszczyć z wszelkiego mienia i zabrać im ca
łą własność rząd moskiewski, dowodem jest, iż 
w jednem mohilewskim województwie, na krań
cach Polski, tam gdzie żywioł wielkorosyjski naj 
więcćj się wcisnął, zasekwestrował rząd moskiew
ski* majątek do początku lipca już 452 osobom. 
W urzędowym dzienniku gubernialnym mohilew
skim Gubtrskie Wiadomosti w oddzielnym dodatku 
do numeru 46 z d. 26 czerwca (8go lipca) prze
znaczonym do rozesłania po całem cesarstwie, o- 
glosił rząd moskiewski spis osób z województwa 
mohilewskiego, którym majątek zasekwestrował i 
dodatek ten rozesłał wszelkim władzom sądowym 
i policyjnym w całem carstwie rosyjskiem z pole
ceniem, iżby śledziły i odkładały sekwestrem ma 
jątek tychże osób jeżeli gdzie znajduje się jeszcze 
po zagranicami mohilewskiego województwa. Po
damy tutaj dosłowne tłumaczenie owego ogłosze
nia w urzędowym dzienniku gubernialnym mohi
lewskim, wprzód jednak przypomnimy, ile to ty
sięcy majątków zasekwestrowano w sześciu woje
wództwach Litwy, gdy w jednem mohilewskiem 
leżącem na jćj krańcach i gdzie w porównaniu 
najmniej zabrano, już do 8go lipca zasekwestro- 
wanych majątków blisko do 500 dochodziła.

W poprzednich ogłoszeniach urzędowych w tymże 
dzienniku gubernialnym mohilewskim, obwieszczo
no rozkaz uzupełnienia spisu osób podanych przez 
komisyą śledzezą, które uznała winnymi udziału 
w powstaniu, a przeto majątek ich sekwestrowi 
uległ. Następnie spis ten ogłoszono lecz jeszcze 
niezupełny, gdyż względem osób odwiezionych do 
twierdzy Bobrujska nie nadesłano szczegółów co 
do ich pochodzenia i majątku, dla tego przy tych 
osobach napisano w spisie tylko: „posłany do Bo
brujska". Przy innych zaś osobach uwięzionych 
i obłożonych sekwestrem, ogłoszona jest wiadomość 
względem ich stanu i względem dotąd odszukanego 
ich majątku ; przy wielu powiedziano, że według 
ich zeznania opisu majątku nie mają, przy in
nych dodano, że majątku nie ma, lecz że rodzice 
jego lub bracia posiadają to a to. Powtarzając tu 
owo ogłoszenie o sekwestrze majątku osób z ino- 
hilewskićj gubernii, zamieszczone w 46 numerze 
Dzientiika gubernialnego mohilewskiego, opuścimy 
trzecią rubrykę co do majątku dotąd zasekwe- 
strowanego, gdyż musielibyśmy list za bardzo roz
ciągn ąć. N a p rzyk ład  ty lk o  podamy wiadomości 
te z trzeeićj rubryki przy kilku osobach. Obwie
szczenie brzmi:

„Poszukuje się w całem cesarstwie majątków i 
kapitałów należących do osób które wzięły udział 
w rozruchach w mohilewskiej gubernii, a poszu
kuje się w celu, iżby według przepisów najwyżćj 
zatwierdzonych pod d. 15 marca 1863 r. zase 
kwestrować majątki i kapitały, według następu
jącego szczegółowego spisu nadesłanego z 2go wy
działu 6tćj kancelaryi rządu gubernialnego mohi
lewskiego, politycznych przestępców dostawionych 
z różnych miejsc gubernii i trzymanych pod are
sztem w koszarach mohilewskiego batalionu stra
ży wewnętrznej, w gmachu pobożnych zakładów 
i w gmachu więziennym:

1) Bronowicki Jan, syn Jakóba szlachcic, miń- 
skićj gub. powiatu ignumeńskiego. 2) Safranow 
Jan, włościanin, powiatu Rogaczewskiego miasta 
Czeczerska. 3) Juchniewicz Karol, syn Adama, 4) 
Juchniewicz Wincenty, zapisani do księgi szlacbe- 
ekićj wileńskićj gub. z nich Karol służył łowczym 
a Wincenty ekonomem u dziedzica Gordziałkow- 
skiego. 5) Fiodorów Zacharyasz, włościanin po
wiatu mohil. ze wsi Czarnćj, w tćj wsi ma włókę 
ziemi 6) Ignatiew Nikodem, włościanin, mohil. po- 
wiata, ze wsi Czarnćj. 7) Akulicz Jan, syn Anto
niego, zapisany do księgi szlacheckiej mohil gub. 
8) Scibło Symeon, syn Wincent, z. do ks. sz. gub. 
mohil. 9) Kowzon Gabryel, syn Mateusza, z. do 
ks. sz. gub. mohil. 10) Korobiz Kazimierz, syn 
Chrystofo8a włościanin. 11) Siniawski Julian, syn 
Antoniego, zapisany do ks. sz., mińsk. gub. 12) 
Póżniak Jan, syn Michała, szlachcic, z mohil. gub. 
w mohil. powiecie, posiada miasteczko Kniażyce 
350 dusz, folwarki Wasieńki i Ławki bez dusz. 
13) Łomiński Antoni, syn Anton, szlachcic z mo
hil. gub. 14) Łomiński Aleksander, szlachcic, z 
mohilewskiej gub. 15) Sypajło Stanisław, syn 
Froła, szlachcic, z mohil. gub. 16) Juchniewicz 
Kazimierz, syn Adama, szlachcic, z wileń. gub. 
17) Jastrzębski Franciszek. 18) Gubarewicz Michał, 
syn Wincent, szlachcic, mohil. gub. 19) Denise- 
wicz Michał, syn Ignacego szlachcic, miń. gub. 
20) Kułak Michał,, syn Jana, mohil. gub., służył 
przy fabryce terpentyny u dziedzica Wącławowicza.

21) Barancewicz Tomasz, syn Wincentego, za
pisany w księgę szlachecką wileńskiej gubernii, 
służył za rządzcę u dziedziczki Sienożętskiej w 
Tursku, powiat Rogaczewski, ma w ośmiańskim 
powiecie trzy włoki ziemi. 22) Kacperowicz Sta
nisław, syn Hipolita, mińskiej gubernii. 23) Esi- 
powicz Kalikst, syn Efima, szlachcic mohylewskiej 
gubernii. 24) Sianożętski Leonard, syn Aleks., 
szlachcic, mińskiej gubernii, urzędnik, kolegialny 
registrator. 25) Iwanow Igor, włościanin powiatu 
mohylewskiego ze wsi Wiszewa, we wsi Krukach 
ma % włoki. 26) Oskirko Wawrzyniec, syn Ka 
zimierza, szlachcic Mohylewskiej gubernii. 27) Zy- 
zniewski Jason, syn Michała, szlachcic mohylewskiej 
gubernii. 28) Mironow Ignacy, syn włościanina 
mohylewskiego powiatu, wieś Dubrowki. 29) Mo- 
skiewicz Aleksy, syn Jana, posłany do Bobrujska. 
30) Czarniecki Aleksander, syn Józefa, zapisany 
do księgi szlacheckiej gubernii mohylewskiej. 31) 
Żaryn Mikołaj syn Andrzeja, szlachcic gub. mo
hylewskiej. 32) Konstantynów Józef. 33) Kady- 
grob Piotr, 34) Rodniewski Bronisław, posłani do 
Bobrujska. 35) Andrejew Teodor, włościanin ze 
wsi Cbodorowa pow. Ćzerikowskiego. 36) Łukia-

now Jan, jak wyżej. 37) ParfenowJan, w więzie
niu, włościanin z wsi Jermakówki pow. czeriko- 
wskiego. 38) Prokofiew Teodor, włościanin skar
bowy ze wsi Budiny pow. ezausowskiego. 39) Ru- 
tajtys Nikodem, 40) Strakowski Antoni, posłani 
do Bobrujska. 41) Ruprecht Edmund, syn Jana, 
rodem z Mitawy, przebywał ostatnio u Kostrowi- 
ckiego obywatela we wsi Rekta, powiee:e czeri- 
kowskim. 42) Strzałko Aloizy, syn Grzegorza, 
zapisany w księgę szlachty gubernii mińskiej. 
43) Gromakowski Maksym, z.wk.s. gub. mohyle
wskiej, służył jako ekonom u obywatela Suszcze- 
wskiego z Wojnił. 44) Sypajło Jan, syn Antonie
go, z.wk.s. gubernii mohylewskiej. 45) Kozliński 
Wojciech, syn Jana, z. wk. s. gub. mohylewskiej. 
46) Sapryko Kazimierz, syn Michała, 47) Kasa- 
czewski Łukasz, syn Kacpra, 48) Galinowski Ale
ksander, syn Michała, z gubernii mohylewskiej. 49) 
Sawicki Władysław, 50) Łappa Józef, 51) Mo- 
szkowski Józef, 52) Romanowski Aleksander, po
słani do Bobrujska. 53) Bork Aleksander, uwol
niony. 54) Roszkowski Seweryn, syn Karola, za
pisany w księgę szlachty gub. mohylewskiej. 55) 
Monkiewicz August, z. wk. s. gub. Mohylewskiej, 
rodzice posiadają majątek w powiecie Bychowskim, 
gubernii Mohylewskiej: folwark Zakupienie z wsia
mi: Zakupienie, Słoboda Jadrena, Słoboda nowa, 
Dołżanka, Brylewka, dusz 448, około 8000 dzie- 
siatyn; fulwark Chotownia z wsiami Chotownia i 
Wiety, 450 dusz, 5000 dziesiatyn; w powiecie bo
bruj skim, gub. mińskiej, folwark Bartniki, z wsia
mi Bartniki wielkie i małe, około 500 dusz, dzie
siatyn 5000; folwark Filipkowicze, z wsią Filip- 
kowieze, około 70 dusz, gruntu około 150Ó dzie
siatyn. 56) Zalewski Józef, syn Franciszka, z. wk. s. 
gub. witebskiej, leśniczy z Gołowczyzny. 57) Ba
ranowski Kazimierz, syn Jana, z. wk. s. gub. mo
hylewskiej. 58) Rywiński Paweł, syn Tomasza, 
z.wks.s. gub. mińskiej. 59) Olechowski Konstanty, 
syn Wincentego, z. wks. 8. gub. mohylewskiej. 60) 
Heliaszewicz Jan, syn Łukasza, w więzieniu, szla
chcic pow. mohylewskiego. 61) Szymanowski A- 
dam, syn Adama, mieszczanin m. Bychowa. 62) 
Gerasimow Jan. 63) Litwienko Bazyli, syn Ata
nazego, mieszczanin z m. Kopy. 64) Małachow 
Leon, w więzieniu, włościanin z wsi Buja pow. 
sienińskiego. 65) Leonow Ignacy, włościanin z wsi 
Bobojedowa pow. sienińskiego. 66) Zambrzycki 
Antoni, syn Gabryela, zapisany w księgę szlachty 
gubernii mińskiej, rządzca dóbr u obywatela Gor- 
działkoskiego. 61) Czarnocki Otto, syn Michała 
zapisany w księgę szlachty gub. mińskiej. 68) 
Andrejew Zachar, z Czarnorócza, ogrodowy u o- 
bywatela Makowieckiego. 69) Bańkoski Antoni, 
syn Antoniego, z. wks. sz. gub. mohylewskiej, oj
ciec ma majątek Bańkow, w pow. bychowskim, 
100 dusz. 70) Ancypow Józef) syn Dominika, 
71) Ciechanowiecki Otto, syn Stanisława, z.wks.sz. 
gub. mohylewskiej. 72) Rafałowicz Michał, w wię
zieniu, włościanin z gub. witebskiej, ofieyalista 
hr. Chreptowicza. 73) Gotowski Wincenty, uwol
niony. 74) Dombrowski Aleksander, 75) Koborda 
Franciszek, syn Józefa, z. w ks. sz. gubernii miń
skiej. 76) Perot Stanisław. 77) Przesmycki Stani
sław. 78) Ignatiew Jan, w więzieniu, 79) Jewme- 
now Ignacy w więzieniu, włościanie z Chodorowa 
pow. Ćzerikowskiego. 80) Romanow Jan. 81) Mar
ków Jakób, włościanin z Leśna pow. Horeckiego. 
82) Dunin Grzegórz, 83) Stankiewicz Józef, wy
słani do Bobrujska 84) Czechowicz Gabryel, syn 
Konstantego, objęty księgą szlachty gub. witeb
skiej. 85) Raduszkiewicz Józef, syn Klemensa. 86) 
Stopiński Bolesław, syn Antoniego, 87) Kołkowski 
Hipolit, syn Aleksandra, 88) Kosowski Juliusz, syn 
Antoniego, 89) Bury Leopold, syn Antoniego, z. 
w ks. sz. gub. mohilewskiej. 90) Żółtak Anato- 
liu8z, 91) Taurainski Władysław, 92) Brzozowski 
Adolf, 93) Bulgarin Józef, 94) Pieczora Edward, 
95) Kosakowski Jan, 96) Arcymowicz Michał, 97) 
Szelepień Jan, wysiani do Bobrujska. 98) Mit- 
kiewicz Bonifacy, syn Jana, z. w ks. sz. gub. mo
hylewskiej. 99) Pachomow Astap, włościanin z 
wsi Raduczy pow. Czausowskiego. 100) Chrueki 
Serafin, syn Napoleona, z. w ks. sz. gubernii wi
tebskiej."

Dalszy ciąg tego ogłoszenia urzędowego o se
kwestrze majątku osób uwięzionych w gubernii 
mohilewskiej, podam w innym liście.

Warszawa 13 sierpnia.

0  Pułkownik Kruk donosi o zwycięstwie pod 
Żyrzynem 8 t. m. Treść jego następująca: Zaata
kowałem około 1000 Moskali eskortujących bagaże 
i pieniądze, mieli oni dwa działa, kozaków 50. 
Moskale rozbici zupełnie, pozostawili na placu 
boju 181 zabitych, 132 rannych i 150 niewolnika; 
zabraliśmy 500 karabinów, 2 armaty, wszystkie 
bagaże i pieniądze, które niemając czasu przera- 
chować, odesłałem w bezpieczne miejsce: sądzę 
jednak żeśmy dostali najmniej 140,000 rub. sr., a 
60,000 rs. nam zginęło. Po tem zwycięstwie zo
staliśmy prawie bez ładunków, z przyczyny takie
go braku, przepuszczam dzisiaj drugą zręczność 
zniesienia innej kolumny moskiewskiej.

W walce pod Zyżyuem miałem 1500 strzelców 
czynnych w boju, a także 600 kosynierów i 250 
jazdy nieczynnych.

Rząd moskiewski ogłosił w wczorajszym Dzien
niku Powszechnym wiadomość o tej bitwie: przy
znają się do strat; zmniejszają tylko ilość wal
czących ze swojej strony do dwóch nie całych 
kompanij, a liczbę Polaków podnoszą do 3000. 
Obydwie strony użalają się na brak ładunków. 
Z Mławskiego przyszła tu dziś jakaś niepewna 
wiadomość ô  nowym boju zwycięskim.

W Płockiej, Podlaskiej i Lubelskiej dyecezyi 
wprowadzona już żałoba kościelna; inne decyzye 
mają niebawem wprowadzić ją  także.

Osoby przybyłe tu wczoraj koleją warszawsko- 
wiedeńską, opowiadają na jakie przykrości nara
żeni byli z powodu, że tymże pociągiem jechał i 
jenerał Uszakow. Na każdej stacyi zatrzymywali 
się nadzwyczaj długo, to jest dopóty dopóki ma-
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szyna posłana jako eclaireur nie dostała się do 
następnej stacyi i nie wróciła się z uwiadomieniem, 
że niema żadnych przeszkód. Wtedy dopiero ru
szał pociąg z ważną osobą jenerała, a i tak eclai- 
reur szedł jeszcze przodem. Podczas tych pauz 
jenerał robił przegląd wojsk konsystujących na 
każdej stacyi, a nieszczęśliwi pasażerowie czekali. 
Prawda i ci mieli m ałą rozrywkę, bo prawie na 
każdej stacyi paszporta musieli dawać do wizo
wania.

Aresztowano tu: Otona Kosteckiego, Feliksa 
Cieleckiego, Zuzannę Fijałkowską, Dutkiewicza 
Franciszka, Listowskiego Jana; ostatnich dwóch 
za niepłacenie podatku. Wyszło polecenie areszto 
wać osoby licho ubrane a mające styczność z wyż
szego stanu osobami, jako też chodzących w o 
kryciach i noszących paczki, choćby to nawet 
dzieci były. Z cytadeli ciągle dochodzą okropne 
wiadomości: tortury zaprowadzono tam średnio
wieczne, pod knutami giną ofiary. Chcą wymusić 
zeznanie, aby dojść do członków Rządu Narodo 
wego. Jak  gdyby Rząd Narodowy mógł kiedy być 
wynalezionym.

Pary* 13 sierpnia.

W tych dniach okazały się liczne oznaki współ 
czucia narodu francuzkiego dla Polski. Na kon
kursie w Sorbonie, profesor Mariet wspomniał 
w mowie łacińskiej o walczącej Polsce, i wywołał 
oklaski całej sali. Na popisie w liceum Bonapar 
tego, do którego uczęszczają uczniowie szkoły 
batignolskiej, każda nagroda dana Polakowi była 
z zapałem przyjętą. Wczoraj, na rozdaniu nagród 
w szkole batignolskiej, inspektór szkół zachęcał 
Polskę do wytrwałości, przedstawiając jej lepsze 
nadzieje. W mowie swej, inspektor tem rozwijał 
szczególniej tę myśl, że Polska dawniej możno 
władcza, staje się dziś narodową, myślącą o do
bru ludu i wszystkich. Na wyścigach w Pin, były 
manifestacye wojska za Polską. Gwardya narodo 
wa paryzka zamierzała ponowić te manifestacye 
jutro na rewii, którą miał odbyć Cesarz, ale 
z przyczyny nadzwyczajnych upałów , rewia ta 
została odłożoną. W kantacie, który ułożył p. Four
nier na rocznicę napoleońską, znajdują się wyra 
zy: „Wspomagamy dziś południe, a jutro będzie
my wspomagać północ“, i tych wyrazów cenzura 
nie wykreśliła. Należy dodać, że rząd dał ostrze
żenie dziennikowi Semaphore za wyjątki z kores- 
pondencyi, która miała być wymienioną między 
Napoleonem III a Aleksandrem II, koresponden- 
cyi dziwnej, a nawet nie dobrej dla Polski. W o- 
strzeżeniu rząd zadał fałsz tej korespondencyi. 
W sferach rządowych utrzymują, że wiadomość o 
tej korespondencyi, jeżeli ona była rzeczywiście 
prowadzoną, podała ambasada rosyjska, że dała 
złe wyjątki i że fałszywie ją  wytłumaczyła. W sfe
rach demokratycznych, które z natury swej nie. są 
ufne, odzywa się od czasu do czasu posądzenie, 
że jak  L. Filip, Napoleon III mówi i szamoce się 
za Polską, lecz że w gruncie nie myśli nic dla 
niej uczynić, lub że tylko szuka nabytku prowin- 
cyj nadreńskich. Nie można przypuścić aby to 
było prawdą. Co się dzieje bije aż nadto w oczy 
że Napoleon III, jedyny mocarz w Europie, bierze 
na seryo sprawę polską, że daje jej kierunek, 
uważając ją  za uwieńczenie swych dzieł, lecz że 
widząc ogromne trudności, postępuje bacznie 
szuka przedcwszystkiem przymierzy. Wiecie aż 
nadto, że znalezienie przymierzy jest nadzwyczaj 
nie ciężkie. Anglia mu nie ufa; lęka się, jak  rzekł 
D. Neios, wojny w której miałaby do czynienia 
z Rosyą i w której musiałaby baczyć zarazem, 
aby Francya nie przyszła do granic reńskich. 
Napoleon III zwrócił się był od niejakiego czasu 
ku Austryi i w tym celu był tu incognito ks. Gram- 
mont. Ambasador ten ma udać się z Cesarzem 
austryackim do Frankfurtu i potem przybyć znów 
do Paryża. Zwracając się ku Austryi Napoleon 
III, postanowił dzielić projekta austryackie, m a
jące się wytoczyć w Frankfurcie. Dołączył do te 
go ofiarowanie tronu cesarskiego w Meksyku Arcy 
ks. Maksymilianowi. P. Drouyn de Lhuys miał 
się w tych dniach wyrazić: La France fait le part 
d’or a 1’Autriche, lui donnę non pas un tronne 
mais d e u x . . .“ Czy postępując podobnie, porzuci
ła stanowczo Austryą? Politycy paryzcy, którzy 
są zawsze uprzedzeni , odpowiadają wyrazem 
sic i w razie złej odpowiedzi z Petersburga na de
pesze dworów, widzą niechybną wojnę, wojnę za 
dwa tygodnie a może nawet za tydzień. Sparzeni 
tyle razy, Polacy jeszcze czekają i rozmyślają 
nad artykułami dzienników wiedeńskich, według 
których tron meksykański obchodzi samego Arcy- 
ks. Maksymiliana, a nie Austryą. Czy to co mó
wią dzienniki wiedeńskie licuje z tem co rzekł 
p. Drouyn de Lhuys, iż Austryą domaga się 
innego tronu? Ostatnie trudności tych negocyacyj 
prędko się wyjaśnią.

Debaty odbierające komunikacye dyplomatyczne 
z Wiednia i Petersburga, wykładają nowy plan 
ułożenia sprawy polskiej bez wojny. Plan ten nie 
jest w wielkiej sprzeczności z tem co napisał dzi
siejszy Constitutionnel, z powodu artykułu Gazety 
moskiewskiej straszącej wojną. Constitutionnel wy
stawia Rosyi, że wojna, którą toczy z Polską do 
niczego nie poprowadziła, że niszczy jej armią a 
nie przytłumia powstania, że należy więc ustąpić 
i podpisać na to czego domagają się trzy dwory. 
Czy Rosya usłucha tej ostatniej rady? dowiemy 
się o tem za tydzień.

Obelżywe postępowanie Rosyi, radykalna nie
ufność Anglii, chęć dążenia do celu bądź co 
bądź, mają wyprowadzić Napoleona III z jego 
zwyczajnej flegmy. W racając od Cesarza p. Drouyn 
de Lhuys rzekł onegdaj do jednej osoby „je u’ai 
jam ais ou l ’Empereur aussi m on te ... Dans huit 
jours il peut ćtonner le monde. • “ Trudno przypu
ścić aby przy takiem usposobieniu i potędze Fran 
cy i, Cesarz nie znalazł czynnych sprzymierzeńców 
i środka prowadzenia wojny w granicach Polski. 
Giełda widzi wojnę, lecz nie spada, bo widząc 
przymierze z Austryą, wie, że wojna będzie nie 
trudna i niedługa. Francya nie zbroi jeszcze lu
dzi, ale magazyny jej wojskowe są pełne. W cza
sie wojny, marszałek Pełissier ma pozostać przy 
Cesarzowej jako wojskowy dozorca. Niektórzy ro
dacy sądzą, że doniesienia o moźebności wojny, 
paraliżują nasze powstanie. Nie podobna przypu
ścić aby tak było. Donoszenie o zajmowaniu się 
zachodu naszą sprawą i moźebności wojny, po
winno tylko nasze bohaterskie powstanie zagrze
wać i do rozwijania naszych sił zachęcać.

Wiecie że Anglia zaczyna aresztować ajentów 
polskich trudniących się zbrojeniem polskiego po
wstania.

Baron Gros miał przybyć wczoraj z Londynu 
do Paryża i to za urlopem, ma być z tego nierad 
p. Drouyn de Lhuys. Baron Gros nie mógł nic

wskórać z gabinetem angielskim i zapewnie przy
był do Paryża dla rozmówienia się rządem.

Anglia pokazuje się neutralną tak w Polsce jak  
i w Meksyku. Nie myśli wdać się w wojnę za 
Polskę i nie myśli przeszkodzić wzniesieniu Ce
sarstwa w Meksyku. Czyni podobnie bo przewi
duje wojnę w Ameryce. Posyła ona wiele wojska 
na obronę Kanady. Chociaż to jeszcze nie jest 
zupełnie pewne, Cesarz ma przyjąć 14go t. m. 
dyplomacyą, a zatem może przemówić! Tego dnia 
da objad i bal w S. Cloud. Nazajutrz przybędzie 
do Tuileryi zkąd będzie patrzał na fajerwerki i 
illuminacye. Dopiero nazajutrz uda się do obozu 
Chalońskiego.

W ministeryum spraw wewnętrznych pracują 
cichaczem nad planem sprzedania pól wspólnych, 
należących do gmin. Sprzedaż ma się odbywać po 
jednym morgu i być rozłożoną na dziesięć rat. 
Będzie to ważna operaeya, która zniszczy do 
szczętu proletaryat wiejski. Prości najemnicy za
kupią morgi ze swych oszczędności i przyjdą do 
własności, która tyle godność ludzką podnosi. Mi
nisteryum pracuje nad planem, aby uniknąć opo- 
zycyi większych właścicieli.

Minister stanu zamianował nauczyciela szkoły 
niższej realnej w Brodach Tomasza Klimesza, su- 
plenta przy szkole wyższej realnej w Opawie 
Franciszka Tilpa, tudzież kandydatów stanu nau 
czycielskiego Pawła Scheinera, Karola Jonaszka, 
Ferdynanda Sznabla i Dra. Tytusa Altha, rzeczy
wistymi nauczycielami gr. dysunickiej wyższej re
alnej szkoły w Czerniowcach.

Minister sprawiedliwości przeniósł c. k. notaryu- 
sza Jana Artymowicza z Komarna w obwodzie 
Samborskim, do Sądowej Wiszni w obwodzie 
Przemyskim.

Wiedeń 17 sierpnia. W sprawie meksykań
skiej, a mianowicie w sprawie ofiarowanej arcyks. 
Maksymilianowi cesarskiej korony w Meksyku, 
którą w zeszłym tygodniu zajmowały się dzienni 
ki austryackie, zabrały w ostatnich dniach głos 
także organa półurzędowe. I tak Wiener Abendpost 
z 14go b. m. pisze o tej sprawie w następujących 
słowach:

„W  obec wielu nieporozumień i mylnych przed
stawień , które wywołała sprawa meksykańska, 
następujące wyjaśnienie powinnoby posłużyć do 
przedstawienia w wprawdziwem świetle rokowań 
tyczących się rzeczonej sprawy.

Niezliczone rewolucye, jakich doznała środkowa 
Ameryka od czasu oderwania się od Hiszpanii, i 
wynikła stąd niepewność wszystkich stosunków 
prawnych, własności i życia doprowadziły od wie
lu lat coraz wzmagającą się ilość szanownych 
mężów wszystkich stronnictw do przekonania, źe 
ojczyzna ich od natury tak hojnie uposażona, tyl
ko pod silnym monarchicznym rządem osiągnąć 
może wolność i byt pomyślny. Zawikłania, w 
które ostatni rząd meksykański w skutek anarchii 
i samowoli był popadł, zamieniły zdanie pomię
dzy lepszemi i zamożniejszemi klasami od dawna 
panujące w stanowcze postanowienia.

W jesieni 1861 nastąpiło w formie poufnej za
pytanie bawiących naówczas w Paryżu przy- 
wódzców i zastępców monarchicznego meksykań
skiego stronnictwa, czy można się spodziewać od
mowy, jeśliby Francya zrobiła początek a Anglia 
na to przyzwoliła, żeby który z arcyksiąźąt au- 
stryackich, a mianowicie Jego Cesarzewiczowska 
Mość arcyks. Ferdynand Maksymilian na tron me 
ksykański był powołany. Później, także w poufnej 
formie dano do zrozumienia, że arcyksiąże skło
niłby się w danym ra z ie , za przychyleniem 
się swego dostojnego brata i pana, zadość uczy
nić życzeniom meksykańskiego narodu, gdyby go 
na tron powołał. Ale zarazem oświadczono jak  
najpewniej, że stanowcze przyjęcie takich propo- 
zycyj, możliwem będzie tylko wśród okoliczności, 
które zawierać będą rękojmią przyszłości, skutku 
i godności J. Cesarzewiczowskiej Mości i Jego do 
stojnego domu. Kilka takich wstępnych warun 
ków zaraz wyrażono; zastrzeżono sobie jednak je 
szcze inne warunki, z którymiby dopiero wten 
czas wystąpiono, kiedyby sprawa na pewniejszej 
oparła się podstawie. W końcu pytającym się 
dano do zrozumienia, źe rząd JCMości w sprawie 
tej zajmuje stanowisko zupełnie bierne, a zatem 
w obec obu morskich mocarstw głównych żadnej 
nie zrobi inicyatywy; owszem spokojnie oczeki
wać będzie dnia, w którymby na podstawie po
stawionych już wstępnych warunków uczyniono 
formalną propozycyą. „Wtenczas dopiero, jak  się 
w końcu wyrażono, można się wdać w grunto
wny rozbiór takiej propozycyi, i naznaczyć osta
teczne warunki przyjęcia.

A ponieważ dostojny arcyksiąże odtąd z żadnej 
strony nie przyjął na się zobowiązań, któreby mi
nęły się były z linią pierwotnie zakreśloną, prze
to tylko po spełnieniu pierwszych warunków na
stąpić mogą powody do rozpoczęcia właściwych 
dyplomatycznych rokowań względem tej sprawy.1'

Drugi półurzędowy organ Gen. Korrespondenz 
do przytoczonego oświadczenia Wiener Abendpost, 
dodaje jeszcze zawiadomienie z właściwej strony 
jej udzielone, że wszystkie, mianowicie przez 
dzienniki francuskie podane wiadomości o kwe- 
styi meksykańskiego cesarstwa bądź są przed
wczesne, bądź z natury rzeczy zupełnie mylne. 
O s t a n o w c z e m  r o z s t r z y g n i ę c i u  już według 
noty w Wiener Abendpost zawartej mowy wcale 
jyć nie może; ale i deputacya, która ma być wy
znaczona do ofiarowania dostojnemu arcyks. F er
dynandowi Maksymilianowi cesarskiej meksykań
skiej korony w sferze właściwej i decydującej, 
zaledwie może być uważana za wyraz całego k ra
ju  i już dla tego samego istotna podstawa przy
jęcia korony potrzebować jeszcze będzie dalszego 
ustalenia.

JCMość udał się we czwartek o 10'/„ wieczo
rem z dworca w Pencing w podróż do Frankfur
tu. Dworzeo przystrojony był w kwiaty i rzęsiste 
lampy; kilkaset osób powiększej części mieszkań
cy z Pencingu i Hicingu zebrało się na dworcu; 
większemu napływowi zapobieżono zamknięciem 
dworca. Arcyksiążęta Albrecht, Rainer i Leopold 
towarzyszyli Cesarzowi Jmci. Ministrowie Schmer- 
ling, Mescery, Plener, Degenfeld, Hein: kanclerze 
nadworni Nadasdy i Mazuranie, namiestnik hr. 
Choriński, feldm. porucznik hr. Thun i burmistrz 
wiedeński Żelinka, tudzież urzędnicy powiatu i 
reprezentacya gmin Hieing i Pencing czekały Da 
dworcu. JCMość w towarzystwie feldm. poruczni
ka hr. Crenneville wjeżdżał na dworzec wśród 
odgłosu hymnu austryackiego i okrzyków ludno
ści. — Cesarz Jmci pożegnawszy arcyksiąźąt i 
ministrów, odjechał wpośród okrzyków i pieśni 
„des deutschen Vaterland.11

Wanderer dowiaduje się, że JCMość zjechać się 
ma w Darmstadzie z królową angielską, jednak 
spotkanie to nie ma mieć politycznego charakteru.

Vaterland donosi, że Rada państwa zebrać się 
ma 9 września.

N i e m c y .
JMość Cesarz austryacki przybył 14go o godzi

nie l lć j  rano do Monachium. Odwiedziwszy króla 
i królową, po trzechgodzinnym pobycie udał się w 
dalszą podróż. Z Ulm jechał razem z królem ba
warskim. Nazajutrz o pół do jedenastej rano, sta
nął Cesarz w Stutgardzie, gdzie go przyjmował 
następca tronu i deputacya miasta. Cesarz rozma 
wiał z kilkoma członkami deputacyi, którzy nie 
dawno byli w odwiedzinach w Wiedniu. Przy 
wyjściu z dworca powitało Cesarza stowarzyszenie 
śpiewaków i tłumy zgromadzonych mieszkańców. 
Przez przystrojone ulice udał się Cesarz do dworu, 
skąd w dalszą udał się podróż. W Bruchsal po
witał z rozkazu W. księcia, książę Karol i odpro
wadził Cesarza aż do granicy. W Darmstadzie 
przyjmował Cesarza tamtejszy panujący na czele 
swej rodziny dworu i reprezentantów władz.

O 53/4 popołudniu przybył Cesarz w towarzy
stwie hr. Rechberga do Frankfurtu i przywitany 
był przez cały senat zebrany pod przewodnictwem 
obu burmistrzów. W dworcu wspaniale przystrojo
nym przyjmowali Cesarza gubernator Moguncyi 
arcyks. Wilhelm, poseł przy Związku, związkowa 
wojskowa komisya, naczelna komenda wojsk związ
kowych, korpus oficerów tamtejszej załogi, tudzież 
straż honorowa frankfurcka. Na około dworca cze
kały masy ludu, przyjmujące Cesarza radosnymi 
okrzykami. Miasto było przystrojone. Cesarz sta
nął w pałacu związkowym. Nieco później przybył 
król bawarski, któremu towarzyszy minist. Schrenk. 
Króla bawarskiego witano wszędzie bardzo rado
śnie.

Do 15go b. m. dokąd sięgają doniesienia dzień 
karskie i telegraficzne przybyli do Frankfurtu: Kró
lowie saski i hanowerski, książęta badeński, na- 
sauski, oldenburski, elektor heski, książęta brun- 
świcki, weimarski, meiniński, koburski, obaj 
szwarcburscy, Waldek i Reis z ministrami spraw 
zagranicznych; królewicz niderlandzki Henryk i 
burmistrze z Lubeki, Bremy i Hamburga.

Całe miasto świątecznie przystrojone w kolory 
niemieckie. Na pałacu Związkowym, w którym 
stanął Cesarz, powiewa czarno-czerwono-złota cho
rągiew; również na pałacu rzymskim. Takie same 
chorągwie zdobią największą część domów.

Dnia 16go miało się odbyć uroczyste nabożeń
stwo, na którem znajdować się mieli członkowie 
kongresu, towarzyszący im dyplomaci i świty. Bi
skup limburski, który już przybył do Frankfurtu, 
będzie celebrował. Poczem nastąpi wzajemne po
witanie monarchów, a w poniedziałek Cesarz przed
łoży wniosek zgromadzonym monarchom. We wto
rek jako w dzień urodzin Cesarskich kongres nie 
będzie miał posiedzenia. Cesarz w dniu tym nie 
będzie w Frankfurcie; donoszono już przedtem, 
że dzień ten przepędzić ma na dworze darmstadz- 
kim. We środę rozpoczną się konfereneye.

Według berlińskiej National Ztg, towarzyszyć 
będą księciu koburskiemu minister Śeebach, tajny 
radzca Sommer i lir. Keller. Do świty króla ba
warskiego prócz ministra Schrenka, należeć mają 
jenerałow ie adjutanci Delpy de Laroche i lir. Rech- 
berg-Rothenlówen, tudzież adjutanci przyboczni 
pułkownik hr. Pappenheim i kapitan baron Moy, 
rotmistrz ks. Maksymiliana Thurn-Taxis, radzca 
nadworny Ffistermeister sekretarz królewski 
Leinfelder radzca ministeryalny.

Cała świta Cesarza JMci składać się ma według 
korespondencyi wiedeńskiej do Koln. Ztg z 300 
osób.

Landgraf hesko - koburski nie przybędzie osobi
ście z powodu słabości, oświadczył jednak , że 
naprzód się zgadza na propozycye austryackie. 
Książe anhalcko-bernburski jest ciężko chory.

General Correspondenz donosi, iż wiadomość, ja  
koby cały kongres monarchów z Cesarzem JMci 
na czele, miał z Frankfurtu jeszcze wspólne wy
słać do króla Pruskiego zaproszenie, należy do 
owych niezliczonych wiadomości wynikających 
z domysłów, świadczy jednak o chęci dokonania 
dzieła zjednoczenia i zgody bez separatyzmu.

Do Ćonst. oster. Ztg donosi frankfurcki kores 
pondent z najlepszego źródła, że na wszystkich 
dworach pracują bardzo przeciw projektowi ajenci 
pruscy i rosyjscy.

Według frankfurckiej L ’Europe książę pruski 
miał odebrać od ojca swego polecenie przedsta
wienia królowi bawarskiemu krytycznego położe
nia, w jakie popadł przez zaproszenie cesarskie 
na kongres monarchów. Król Wilhelm będzie 
może zmuszonym powziąść ostateczne postanowię 
nie, które prawdopodobnie wyjdzie na jaw  w ma
nifeście do Niemiec.

L'Europe zawiera zarazem ważne wyjaśnienia 
pod względem rozmowy króla Pruskiego z synem, 
następcą tronu. Królewicz ubolewał żywo nad 
chwiejnem postępowaniem króla i gwałtownie wy
raził swą niechęć co do polityki Bismarkowej, 
która pozbawiła Prusy wszelkiej sympatyi w Niem
czech, i na zawsze może odwróciła Niemcy od 
Hohenzollernów. P. Bismark również żywo bronić 
się miał przeciw zarzutom. Król wzruszony uwa 
gami syna obiecał mu, że nastąpią modyfikacye 
w polityce, a p. Bismarka uspokoił, polecając mu 
wypracowanie manifestu.

F r a n c y a .
Le Pays podaje bliższe szczegóły dotyczące not 

w sprawie polskiej przesłanych do Petersburga:
Czyniono, mówi tenże dziennik rozmaite komen

tarze nad formą nowych depesz, które dwory: fran- 
cuzki, angielski i austryacki przesłały do Peters
burga. Zajmując się zbytecznie ową formą dzien
niki niedość jasne publiczności dały pojęcie o po
rozumieniu, jakie przewodniczyło redakcyi depesz.

Porozumienie to trzech mocarstw zawsze, zda
niem naszem, główną było rzeczą i nie bez po
wodów staraliśmy się niezmiennie wpajać w czy
telników naszych zaufanie, iż trzy dwory postano
wiły zarówno porozumienie to zachować. Żeśmy 
się niezawiedli, wystarczy za dowód tych kilka 
słów objaśnienia.

Trzy depesze księcia Gorczakowa obejmowały 
widoczne różnice w swych argumentach. Zdawało 
się być rzeczą naturalną, aby w odpowiedzi ka
żdego dworu część poświęcona dyskusyi i zbiciu 
depeszy, jaką  dwór ten otrzymał, zastósowaną 
była do argumentacyi. Jednakże w tym nawet 
punkcie trzy dwory udzieliły sobie nawzajem swój 
sposób widzenia i każdy z nich wtedy dopiero 
zamieścił tę wyłączną część w swej odpowiedzi,

gdy się względem niej z dwoma innemi dworami 
porozumiał.

O ile różnica formy pojąć się dawała w owej 
pierwszej części depesz, o tyle tożsamość konie
czną była w dyskusyi. Rzeczywiście trzy dwory 
z łatwością porozumiały się w tym głównym pun
kcie. Konkluzye trzech depesz są różnobrzmiące 
nie tylko w myśli, lecz w samych wyrażeniach.

W ogóle tekst zupełny depeszy każdego dworu 
zakomunikowany został dwom innym dworom i 
stanowczo wtedy dopiero został postanowiony, gdy 
owe dwa dwory nań przystały, tak iż każda depe
sza jest, rzec można, dziełem trzech dworów.

Konkluzye są literalnie równobrzmiące. Trzy o- 
we depesze zostaną tak jak  poprzednie wręczone 
równocześnie wicekanclerzowi rosyjskiemu.

Myśl, redakeya, równoezesność wręczenia, wszy
stko to w owym nowym kroku uczynionym do 
rządu rosyjskiego, przyczynia się do zachowania 
zupełnej powagi aktu dokonanego wspólnie przez 
trzy mocarstwa.

Czyż wielkie interesa europejskie, słusznie liczą
ce na porozumienie się Francyi, Anglii i Austryi, 
aby otrzymać rozwiązanie pokojowe i zadawala
jące kwestyi polskiej, mogły wymagać silniejsze
go objawu tego szczęśliwego porozumienia się?

— La France odpowiada w artykule pod na
zwą : „Nowy projekt załatwienia" na artykuł Jour
nal des Debats starający program rozwiązania 
sprawy polskiej na drodze pokojowej:

Kilka dzienników zajmuje się nowym projektem 
załatwienia kwestyi polskiej, który Journal des 
Debats ogłosił według korespondencyi z Wiednia, 
w jednym z swych artykułów, którym uroczystość 
formy zdaje się nadawać charakter półurzędowego 
communique.

Nie przywięzywaliśmy tej wagi do bezimien
nych objaśnień Debatów i mieliśmy powód wątpie
nia, aby projekt, jak i korespondent przypisuje au
stryackim mężom stanu, miał podobne źródło. Mo
gła to być również fantazya lub marzenie kilku 
ludzi politycznych w odstawce, bawiących się w 
chwilach wolnych studyami kombinacyj dyploma
tycznych.

Niemniej jest szczególnem, że Journal des Debats, 
który w swych głównych artykułach nieprzestaje 
popychać Francyę do wojny za Polskę, przypu
szcza i rozpowszechnia tak snadno owo załatwie
nie pokojowe, co mu nadaje pozór przyznawania 
słuszności Rosyi.

Lecz pomińmy wątpliwości, jakie się nasuwają 
co do autentyczności projektu, jaki ogłosiły De 
baty, zapomnijmy o zwykłym tonie ich redakcyi 
i rozbierzmy zaproponowaną kombinacyę.

Wychodzą one z tej myśli, że w gruncie Rosya 
zgadza się z mocarstwami zachodniemi i wszystko 
łatwoby sie ułożyło, gdyby obie strony były prze
konane, że nie ma w tem wstecznej myśli.

Rozwiać obopólną nieufność i przekonać Rosyę, 
że chce się ją  zmusić do tego, czego się od niej 
żąda, przekonać Francyę, Anglię i Austryę, że 
Rosya lojalnie wykona zobowiązania swe wzglę
dem Polski, oto cel podniesionej kombinacyi.

Środki do tego są następujące:
„Rosya przesłałaby Francyi, Anglii i Austryi 

nową notę, w której by oświadczyła formalnie raz 
jeszcze, że przyjmuje sześć punktów, jako podsta
wę nowej organizacyi, jak ą  zam ierza nadać Kró
lestwu Polskiem u, że wola jej jest nieodwołalna, 
że ją  w ykona jak  tylko powstanie będzie przytłu
mione, jak  tylko rządy : francuzki, angielski i au
stryacki jej oświadczą z swej strony, że przez 
przyjęcie sześciu punktów i wykonanie środków, 
jakie z nich wypływają, Rosya w zupełności za
dośćuczyni ich chęciom i prawom Polski, opartym 
na traktatach."

„Francya, Anglia i Austryą oświadczyłyby z swej 
strony w nocie zbiorowej lub w depeszach oso
bnych, 'iż są przekonane o szczerości i prawości 
zamiarów Rosyi, że biorą do wiadomości przyję
cie przez nią sześciu punktów, mających służyć 
za podstawy do przyszłej reorganizacyi Polski, że 
gdy organizacya ta właściwie będzie dokonaną, 
Rosya odpowie ich chęciom, gdyż uczyni zadość 
prawom Polaków opartym na traktatach.

„Po tych preliminaryach, rząd rosyjski uorga- 
nizowałby Polskę niezwłocznie i odpowiednio do 
swych zobowiązań; gdyby tłomaczenie niektórych 
z owych sześciu punktów było powodem trudności, 
pięć mocarstw zebrałyby się natychmiast w kon- 
ferencyę, aby trudności te załatwić, a gdy dzieło 
zostałoby ukończonem, zakomunikowanoby je  pod
pisanym na akcie końcowym kongresu wiedeń 
skiego.

„Autorowie tego projektu są przekonani, że po 
wstanie uśmierzyłoby się jak  tylko zostałoby 
uwiadomionem o stanowczem oświadczeniu mo 
carstw. Cokolwiekbądż kombinacyę te są w dro 
dze do Wiednia i zapewniają, że wiele zdrowych 
umysłów przystało na nie."

Trudnem nam się wydaje aby projekt ten mógł 
być wzięty pod ścisłą uwagę.

Polega on na obelżywem podejrzywaniu wszy- 
skich mocarstw. Jasność z jaką z jednej i drugiej 
strony sformułowały się żądania i zarzuty nie do 
zwala podejrzywać ich o ukrytą myśl wsteczną.

Cel wielkich mocarstw jest równie jasny jak  
sprawiedliwy i mądry:

Pragną one i chcą zachować kwestyi polskiej 
charakter interesu europejskiego i postawić ją  na 
przyszłość pod opieką Europy.

W tej to myśli chroniąc przyszłego pokoju 
proponują uprzednią konferencyę, na której wszy 
stkie państwa podpisane na traktacie wiedeńskim 
mają być reprezentowane i których obrady zape
wnią losom Polski rękojmię europejską.

Projektowana kombinacya pozostawia na ubo
czu ten punkt zapatrywania się i ten przeważny 
interes. Rosya działa tu sama w obec Polski; zo 
bowiązuje się ona względem pięciu wielkich mo
carstw tylko wymianą not i oświadczeń, które nie 
będą nigdy miały mocy obowiązującej protokółu 
ani formalnego traktatu, pozostawia Rosyi sa
mej wykonanie projektowanych reform i przy
puszcza interwencyę konferencyi mocarstw podpi
sanych na traktacie wiedeńskim tylko wrazie tru 
dności tłomaczenia, lub wykonania sześciu pun
któw przyznanych.

Z tego tytułu nie daje nic w ięcej, daje może 
mniej jeszcze niż teraz istnieje. Rosya związaną 
jest względem Europy warunkami traktatu wie
deńskiego, i niejednokrotnemi zobowiązaniami, czyż 
to ją  wstrzymało od gwałcenia praw Polski i for
malnych swych przyrzeczeń w r. 1831, w r. 1845 
i dziś jeszcze? Gdzież byłaby rękojmia wykona
nia silniejsza nowych jej zobowiązań? A gdyby 
to wykonanie nie nastąpiło, cóżby należało uczy
nić? Znalezionoby się w tem samem położeniu, 
w jakiem się jest dzisiaj w obec tych samych tru
dności, jakie nasuwa opór rządu petersburskiego. 

Kwestya polska dla tego tylko uprawnia inter

wencyę wielkich mocarstw, ż e je s t interesem eu
ropejskim, może ona tylko być rozwiązaną za p o 
mocą wspólnych obrad europejskich, powołanych 
do wzięcia udziału w redakcyi aktów, które uczy
nią zadość prawom Polaków i bezpieczeństwu po
wszechnego pokoju, i upoważnionych do zaręcze
nia wykonania ich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 17go sierpnia. Jak nas zapewniono, 

przejechał już do Lwowa Fmpor. Schmerling, brat 
Ministra stanu przeznaczony na tymczasowego zastęp
cę Gubernatora cywilnego i wojskowego pod nieo
becność Fmpor. hr. Mensdorff- Pouilly, który wyje 
chał już ze Lwowa.

—  W nocy z 15 na 16 rano przyprowadzono tu 
znaczną liczbę powstańców przytrzymanych przez woj
ska austryackie na granicy i osadzono w ujeżdżalni 
pod Kapucynami, gdzie im z miasta dostarczano ży 
wność.

— Jutro odbędzie się pogrzeb trzech powstańców 
ranionych śmiertelnie przez patrole wojskowe w okrę
gu krakowskim za Prądnikiem i przywiezionych tu 
do szpitala Ś. Ducha.

— W  sobotę zabrano w szopie jednego z domów 
ulicy Sławkowskiej 6000 nabojów i około 2 centnary 
kul stożkowych.

—  W bieżącym tygodniu przypadają do rosprawy 
ostatecznej następujące procesa polityczne:

we c z w a r t e k  20go, pp. Jana i Wiktoryi Cym- 
bronowiczów, o gwałt publiczny; w p i ą t e k  2 Igo: 
pp. Józefa Schulza i Stanisława Biesiadeckiego, o 
zbrodnię naruszenia spokojności publicznej z § 66 k. k.

Prócz powyższych, przypadają następujące procesa:
we ś r o d ę  19go: Józefa Jaski, o ciężkie obrażenie 

ciała; Pawła Ciupki, o przestępstwo z § 341 k. k.; 
Macieja Żeleźniaka o kradzież; we c z w a r t e k  20go: 
Stanisława Krawusia o ciężkie obrażenie ciała; Chai 
Sellera o udział w kradzieży; w p i ą t e k  21go: Ma- 
ryanny Sumary, o zabójstwo; Franciszka Płonki o 
kradzież.

— L. 14go b. m. odbyła się we Lwowie rewizya 
w mieszkaniu pp. Patraszewskich, gdzie, jak donosi 
Goniec, aresztowano p. Sierakowskiego; d. 12go b. 
m. odbyła się tamże powtórna rewizya w  mieszkaniu 
p. Marszyckiego, w nieobecności którego otwierano 
drwi wytrychami. Dnia l i g o  b. m. rewidowano we 
Lwowie mieszkanie p. Podgórskićj w  domu p. Bu 
thera. Tegoż dnia odbyto rewizyę w Ożydowie u p. 
Karola Hubickiego deputowanego do Rady państwa; 
nic jednak nje znaleziono.

—  W ciągu ubiegłych trzech ostatnich dni (dnia 
14, 15 i 16 sierpnia), mieliśmy w Krakowie czas 
bardzo piękny i suchy. Ciepło najwyższe dzienne do
sięgło d. 14go -j- 19 ,°3 , R.; d. 15go tylko 4 -  18,'"0 
R.; a za to do 16go -f- 22,°2 R. Poranki były dość 
chłodne a to po części w skutek promieniowania cie - 
pła wśród pogodnych nocy. Najniższe stany termome
tru były d. 14go wieczorem -f- 11,°8; d. 15go rano 
4 -  8 ”,4, d. 16go rano 4 -  5",6, dziś d. 17go rano 
4 -  12 ',2 R. Barometr, który d. 17go rano wskazy
wały tylko 328,’”62 podniósł się tegoż dnia z wia
trem północno-zachodnim i dosiągł dnia 15go rano 
332,’”03, odtąd przy prawie zupełnej ciszy spada cią
gle , tak iż dzisiaj (d. 17go) rano, o godzinie 6tćj 
wysokość wynosiła tylko 328,’”48. Po za Krakowem 
atoli dzień wczorajszy (d. 16go) nie musiał być su
chym, widać bowiem było o 2gićj po południu deszcz 
w stronie południowo-zachodniej,—  wieczorem zaś 
błyskawice w stronie północno zachodniej.

Jutro we wtorek dnia 18go sierpnia, Ś. Heleny 
królowej szwedzkićj.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  16 sierpnia w południe. Kiedy Ce
sarz wysiadł wczoraj na peronie, burmistrz powi
tał go krótką przemową, na co Cesarz odpowie
dział dziękując, iż spodziewa się, że obecność je 
go będzie z pożytkiem dla Niemiec. Dzisiaj nie 
będzie jeszcze posiedzenia kongresu panujących, 
lecz prawdopodobnie dopiero jutro. Dzisiaj obiad 

Cesarza. Jutro miasto daje wielki obiad w sali 
zwanej rzymską (dawna sala cesarska), a wieczór 
ognie sztuczne nad brzegami Menu. Cesarz właśnie 
teraz odbywa odwiedziny u panujących. Za ka- 
żdem ukazaniem się na ulicy, witają Cesarza hu
czne okrzyki. Wczorajsze powitanie Cesarza było 
wcale sympatyczne pośród powiewania chustkami 
i okrzyków. Cesarz zamiast wjechać najbliższą ro
gatką od kolei wrzeskiej, gdzie go największe 
tłumy oczekiwały i gdzie miano usłać diogę kwia
tami, wjechał rogatką naprzeciw kolei Menu i Ne- 
karu.

F r a n k f u r t  16 sierpnia godzina 2 popołudniu. 
Dziś rano o godz. 8ej Cesarz słuchał mszy śtej 
w katedrze, gdzie powitał go biskup Limburski; 
król Bawarski był na mszy o godz. l le j .  Nastę
pnie panujący odwiedzali się nawzajem. Podczas 
tych odwiedzin Cesarz spotkał się przypadkowo 
z królem Bawarskim przed głównym odwachem, 
a obaj monarchowie wysiedli z powozów, uściskali 
się wśród okrzyków licznie zebranej publiczności 
i rozmawiali z sobą przez chwilę. O godz. 4ej jest 
wielki obiad u Cesarza. Obrady kongresu dopiero 
jutro się rozpoczną. Do Frankfurtu przybywa 
wciąż wielka liczba ciekawych. Pogoda piękna. 
Cesarz obchodzić będzie urodziny swoje we wto
rek (18go) w Darmstadzie, dokąd W. książę za
prosił królów Bawarskiego i Saskiego, tudzież ks.
Brunszwickiego.

S a l z b u r g  16 sierpnia. Król Pruski wyjechał 
stąd dzisiaj o l le j  przed południem do Monachium, 
poczem udaje się do Baden-Baden.

L o n d y n  16 sierpnia. Z Nowego Jorku dono
szą pod d. 6go b. m. Krąży wieść, że siły jen e
rała Lee, wyjąwszy korpus Hilla, stoją na południe 
Rapid-Ann. Jenarał Meade przebył podobno Rap- 
pahaunok. Separatyści obsadzili wzgórza pod 
Frederiksburg i wysłali tam wiele zapasów ży
wności. Bombardowanie Charlestown idzie dalej 

dwóch stron. Separatyści zrobili wycieczkę z 
warowni Wagnera, lecz zostali odparci. Lincoln 
wydał odezwę, w której zapowiada odwet za jeń 
ców murzynów, których separatyści pozabijali lub 
napowrót zaprzedali w niewolę. — Z Vera Cruz 
donoszą 16 lipca, że Comonfort i Doblado uznali 
interwencyę francuską. Juarez zażądał pomocy
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w W ashingtonie. Z K anagaw y donoszą pod d. 24go 
czerwca, że rząd japoński przeparł 400,000 dola
rów wynagrodzenia za zabicie Richardsona, lecz 
w zbrania się wydać zabójców.

Od dnia 14go t. ni. wieczora aż do dzisiaj 17go 
t. m. wiadomości z najbliższego nas pola walki 
w Krakowskiem  w strząsają całą ludnością naszego 
miasta. D w a  oddziały które świeżo wyszły i t r z e 
c i  Chmielińskiego, który z głębi krakow skiego 
zbliżał się ku granicy, stoczyły 15 i 16go t. m. 
k ilka  krw aw ych walk, z których jedna pod W ą
s o w e m  i Czernichowem niedaleko Igołomii skoń
czyła się k lę sk ą , a  o niej mamy zupełnie szczegó
łowe i dokładne w iadom ości, gdyż o tych in 
nych krwawych bojach w okolicy Piaskow ej Skały 
i G1 a o n o w a  oraz pod O b i c h o w e m  za Wol- 
bromem mniej dokładne i zmącone jeszcze mamy 
wiadomości. Zaniem później zamieścimy szczegó
łowe sprawozdania, opowiemy dzisiaj kolejno po
krótce o tych w alkach i działaniu trzech oddzia
łów, z których o pierwszym mam y dokładne w ia
dom ości, ja k  wspomnieliśmy, zaś o dwóch drugich 
niedokładne.

W d. 14go t. m. wieczorem a  raczej w nocy 
z 14go na 15ty t. m. zgrom adził się na nazna
czonym punkcie zbornym oddział pod dowództwem 
pułkow nika Tetery (pseudonim ); lecz zam iast 800 
ludzi, którzy według konsygnacyi oficerów znaj
dować się mieli, było tylko 370 licząc w to legię 
zagraniczną z 65 ludzi złożoną. W łożywszy mun
dury i wziąwszy za broń lecz nienabitą, zbliżyli 
się między 6-tą a  7-mą rano 15go t. m. do g ra 
nicy w okolicy Wolicy i Cła naprzeciw  Igołomii. 
Gdy chcieli wejść na m ostek na drodze prow a
dzącej ku Igołomii, posterunek w ojsk c. k. au- 
stryackich wzbronił im przejścia. W ówczas nie 
usiłując przejść przez most, zajęty tylko przez 
kilku żołnierzy ces. austryackich, zwrócili się na 
lewo i szli szybko ku małemu laskowi między 
Igołom ią a  Tropiszowem leżącem i, pod ogniem 
tego małego oddziału w ojsk c. k. austryackich 
wzmocnionego przez 30 nadbiegających żołnierzy, 
którzy do przechodzących przez granicę Polaków 
dali ze 100 strzałów, któremi 2 zabili a  k ilkuna
stu ranili; 50 zaś odciętych pozostało na stronie 
austryackiej. Oddział polski na ogień ten poste
runku c. k. austryackiego nieodpowiedział, już to, 
że broni nie miał nabitej, już  to że dowódzca puł
kownik Tetera zabronił ja k  najw yraźniej używać 
broni przeciwko żołnierzom austryackim , i tylko 
maszerować naprzód. Jednak  jeden  żołnierz c. k. 
austryacki został przy mostku ciężko zraniony; 
a  niewiadomo zkąd padł ten strzał.

Oddział Tetery w ten sposób przeszedłszy gra 
nicę, liczył tylko 300 żołnierzy, którzy ja k  tylko 
minęli granicę, sformowali s ię , broń nabili i po 
odpoczynku całogodzinnym ruszyli w porządnym
Szyku przez T rop iszów  ok o ło  czern ich ow sk iego  
lasku ku W ąsow u, pozostawiając na prawo Gle- 
wiec a  kierując się ku lasom Biórkowa. Nie do
szli jeszcze do W ąsowa gdy o 11 %  stojąc na 
wzgórzu zarosłym krzakam i pod W ąsowem zaata
kowani zostali przez 3 roty piechoty moskiewskiej 
i oddział objeszczyków konnych, przybyłych z po 
bliskich Proszowic o milę odległych. Moskale w 
liczbie 450 do 500 uderzyli z północnego zachodu 
i z północy na rozwiniętych na tym lesistymwzgór- 
ku Polaków. Lecz po krótkim  boju ogniowym 
uszło z oddziału polskiego przeszło 150, którzy 
w ystaw ając znów swoich towarzyszy na pewną 
klęskę i śmierć w nierównym boju , schronili się 
na terytoryum austryackie przez Karniów i Czu- 
lice a w części pochwytani zostali przez objeszczy 
ków. Jednak  stu przeszło pozostałych, to jest 70 
Polaków i 30 z legii zagranicznej wytrzymali prze
szło 2 godziny bój z 5 razy liczniejszym nieprzy
jacielem . Na lewem skrzydle walczyło 30 pozozta- 
łych z legii zagranicznej, pod dowództwem dziel
nego oficera węgierskiego i szwedzkiego kapitana 
Molboruga (pseudonim); w środku i na prawem 
skrzydle walczyli Polacy w liczbie 70. Po dwu
godzinnym boju, ten szczupły oddział polski po
łożywszy trupem do 20-stu Moskali i sam stra
ciwszy kilkunastu zabitych i kilkunastu ranionych, 
cofnął się na południe do lasku czernichowskiego, 
z powodu, iż Moskale w yparłszy lewe skrzydło i 
oskrzyliwszy oddział polski zaczęli mu tył zacho
dzić. Osadziwszy brzeg lasku czernichowskiego 
walczył tu jeszcze do godziny 3 '/a popołudniu 
przeciw przeważnym siłom moskiewskim otacza
jącym  z trzech stron lasek, który z czwartej p rzy
pierał do granicy austryackiej osadzonej oddzia
łem wojsk c. k. austryackich. Gdy po 3 godzinie 
popołudniu oddział już był bardzo zmęczony i o- 
slabiony stratam i, pozostałych 50 cofało się za 
granicę austryacką, gdzie zostali powiększcj czę
ści aresztow ani przez wojsko austryackie, które 
poprzednio aresztowało kilkudziesięciu uchodzą
cych na początku boju. Moskale, mianowicie obje- 
szczyki konni ścigali za pojedynczemi Polakam i 
kilkaset sążni na terytoryum  austryackie na po
la folwarku Rożanica i na terytoryum austrya
ckim zabili jeszcze pięciu Polaków a  kilku ranili, 
między innemi syna obywatela z K rakow a p. Sta- 
cherskiego.

W ogóle w boju tym zginęło 28 ze strony pol
skiej, licząc z rannym i dobitymi okrutnie przez 
Moskali. Między innemi dzielnie walczącego starego 
żołnierza z 1831 r. hr. Mielżyńskiego padłego poranili 
Moskale w barbarzyński sposób zadawszy kilkadzie
siąt pchnięć bagnetem; 36 ranionych wzięli Moskale 
do niewoli, równą liczbę zdrowych i tych odwieźli do 
Proszowic, gdzie ogół jeńców  ranionych i zdrowych 
Wynosi 70. Moskali zginęło przeszło 30 jużto przed 
laskiem pod Wąsowem gdzie naprzód bój się to
czył, jużto przed laskiem czernichowskim. Liczba

ranionych Moskali nie je s t nam  w iadom ą; lecz 
w iększą być musi od poległych. 22 poległych Po
laków pochowano dziś w Igołomii, a  6 znajduje 
się na terytoryum tutejszem. Niemoźemy tu w y
mieniać, z przyczyny którą każdy pojmie, tych któ
rzy się w boju odznaczyli, powiemy tylko, że prócz 
wyżej wspomnianych, walczyli dzielnie wszyscy 
oficerowie, a  wymieniemy Stanisław a Kwiatkow- 
SKiego i Psarskiego młodzieńca zaledwie 20 letnie
go, który dawniej odznaczył się był pod Szkla
rami, a  w Czernichowskim lasku został raniony, 
czy też poległ. Rannym je s t także dzielny oficer 
francuski de Latour.

Z ogólnego przebiegu i ze wszystkich tych oko
liczności wnosić można, iż bój byłby zwycięzkim, 
gdyby owych 150 nie było cofnęło się na począ
tku boju. Za główny jednak  powód całej niepo- 
myślności w ypraw y uw ażają, iż na punkcie zbor
nym nie stanęła w iększa połowa i zamiast 800 k tó 
rzy znajdować się mieli, oddział sk ładał się tylko 
z 370, z których jeszcze 70 odciętych pozostało 
na tutejszym terytoryum.

Dodać tu jeszcze winniśmy, iż po skończonym 
boju pod Czernichowem, nadciągnęła jedna  rota 
rosyjska z niedalekiego m iasteczka Brzesko. W szy
stkich zabitych i rannych Moskale obdarli praw ie 
do n ag a , a pom agali im w tem kilku włościan z 
Czernichowa; pierwszych przyodziali mieszkańcy 
i pochowali uroczyście dziś w Igołom ii; rannych 
36, których wzięli Moskale i złożyli w Zagrodach 
pod Proszowicami, pozwolono tam przecież okryć 
i opatrzeć obywatelom i lekarzom  z okolicy.

Mnićj dokładne, ja k  wspomnieliśmy, mamy w ia
domości o działaniu drugiego oddziału, który ró
wnież w nocy 14go na 15 t. m. przeszedł granicę 
w okolicy Szyc, pod dowództwem podpułkow nika 
A. i p. K. Oddział ten składał się z 350 do 400 
ludzi piechoty i jazdy. Wielu śpieszących na punkt 
zborny zatrzym ały patrole austryackie na P rądni
ku Czerwonym, w Zielonkach i na okolicznych 
polach. Do kilkunastu idących bez broni przez 
pola za Zielonkami, patrol austryacki z strzelców 
włoskich złożony i przy drodze w ziemnakach 
spoczywający dał ognia, a następnie strzelał za 
idącemi dalćj bez zatrzym ania się, lecz nie od- 
powiadającemi na strzał i nie broniącerni się, bo 
nie mieli jeszcze żadnćj broni. W kilku także in 
nych miejscach strzelano za rozpierzchniętem i po 
polach, nicmającem i żadnćj broni. W ten sposób 
kilku zabito i raniono a do 30 równie bezbron
nych aresztowano. Gdy oddział uzbroiwszy się już, 
zbliżał się w nocy do granicy, patrole w ojsk ces. 
austr. w okolicy między Modlnicą a  Szycami da
ły  do niego kilkakrotnie ogn ia , podobno za szóstą 
salw ą kilku z oddziału polskiego, mimo zakazu 
dowódzcy odpowiedziało i raniło jednego huzara 
i dwa konie, lecz mimo tych strzałów odddział 
przeszedł granicę i około Białego kościoła zmie
rzał ku C zajow com  g d z ie  stan ą ł nad ranem . D o 
dać tu jeszcze w inniśm y, że oficer Tarczewski 
rodem z U krainy jad ący  za tym oddziałem, zabłą
dził na polach i w okolicy komory Modlnicy za
trzym any został przez patrol austryacki. Mniema
jąc , że je s t zatrzym any przez Moskali, strzelił z 
rewolwera nikogo nie raniąc, a  w skutku tego 
strzału został ugodzony kilkom a strzałam i i pchnię
ciami przez zatrzym ujących go żołnierzy, w parę 
godzin um arł w Modlnicy.

Z Czajowie oddział ten polski ruszył około 5ej 
rano ku Piaskowej Skale, spędziwszy kozaków, 
co wyruszywszy z Jerzmanowic, gdzie zwykle sto
j ą ,  niepokoili go w drodze. Minąwszy Ojców, 
między Grodziskiem a  P iaskow ą S kałą , stoczył 
ten oddział pierwszą potyczkę z rotą piechoty mo
skiewskiej, która ze Skały  przybywszy zastąpiła 
mu drogę. Rotę tę zupełnie rozbiwszy, pomasze
rował dalej ku Wolbromowi aby się złączyć z 
oddziałem Chmielińskiego, który ku temu m iaste
czku posuwał się z północy od Szczekocin, aby 
podać rękę temu nowemu hufcowi. Po tej po
tyczce między Grodziskiem a P iaskow ą S kałą , 
hufiec ten podpułkow nika A. rzucił się z doliny 
ojcowsko-piaskoskalskiej nie na prawo ku Jangro- 
towi, lecz na lewo na wschód ku Wielmoży, I po
suw ając się około Tarnaw y i Zagórowy doszedł 
do Glanowa. Tu zastąpiły mu znaczne siły mo
skiew skie z Olkusza przybyłe, a wynosić m ające 
do 5 rot piechoty i parę  szwadronów jazdy. W 
G1 a n o  w ie  zacięty bój stoczono. O przebiegu i 
rezultacie tego boju m am y niedokładne wiadomo
ści, ja k  to wspomnieliśmy. Wiemy tylko, że część 
oddziału w tylnej straży będąca i w alcząca z o- 
krążającą oddział ja z d ą , przerżnąw szy się przez 
tę jazdę, wróciła do piaskoskalskich lasów; część 
druga broniła się zacięcie w Glanowie, gdzie Mo
skale dwór i zabudow ania dworskie spalili, a  bój 
miał być krwawy, i podobno dowódzcy w nim 
zginęli.

Trzeci nakoniec bój na najbliższem nas polu 
walki stoczyć miał wczoraj 16go t. m. oddział 
Chmielińskiego w okolicy O b i c h o w a  między 
Szczekocinami a  Żarnowcem z wojskami moskiew- 
skiem i, które ja k  się zdaje z Kielc czy z Jędrzejow a 
przybyły, a z Miechowa dążyła im na pomoc j e 
dna rota, która 15go t. m. wyruszyła. Wiemy tak 
że , że do Miechowa przywieźli Moskale zabitego 
pułkow nika rosyjskiego, podobno pod Glanowem. 
O tym boju pod Obichowem nie mamy dotąd pe
wnych doniesień.

Z Lubelskiego je s t wieść o nowym zwycięzkim 
boju w okolicy C h e ł m u  9go t. m.; z Litwy zaś 
donoszą o zwycięztwie odniesionem przez oddział 
Maćkiewicza pod K i e j d a n a m i ;  lecz bliższych 
szczegółów niemamy.

Z W arszawy prócz wiadomości zamieszczonych 
w listach powyżej podanych, donoszą nam, iż wie
czorem 14 t. m. Moskale aresztowali wszystkich

praw ie przechodniów na ulicach W arszawy i prze
szło 400 osób w ten sposób uwięzili i do cytadeli 
odprowadzili.

W edług Gaz. poczt, fra n k fu rck ie j, projekt refor
my konstytucyi związku niemieckiego m a być 
mniej więcej tej treści. Zgrom adzenie delegatów 
sejmów niemieckich z głosem doradczym , zwoły
wane peryodycznie; izba wyższa złożona z ksią
żąt i niegdyś udzielnych panów ; w ładza wyko
nawcza pod nazwą dyrektoratu  a  pod przewo
dnictwem Austryi utworzona z siedmin grup państw 
niem ieckich; zgromadzenie związkowe jak ie  dziś 
istnieje, rozwiązanem zostanie; reforma urządzenia 
wojennego Rzeszy n iem ieck iej; zniesienie konie
cznej jedności głosów do uchwał w spraw ach ty 
czących się urządzeń publicznych i órganicznycb. 
Wiener Abend post pow ątpiew a o prawdziwości po
wyższych szczegółów projektu. Zdaje s ię , że nie
które z wymienionych tu punktów są błędnemi, 
albowiem jeżeli w izbie wyższej zasiadać m ają 
książęta i udzielni niegdyś baronowie, to przyzna- 
noby tym ostatnim w iększe przywileje niż ak t 
związkowy im przyznał, a to ze szkodą tych państw  
niemieckich, w których granicach leżą posiadłości, 
które udzielność swoją straciły. Korespondent nasz 
wiedeński inaczej nieco podaje  wyżej plan reor- 
ganizacyi Bundestagu.

Gaz. aitgsb. i Gaz. prazska  dokładniej zapewne 
świadome rzeczy mówią, że plan reformy zasadza 
się na utworzeniu dyrektoryatu z 5 ozłonków tj. 
Austrya i Prusy po jednym , a  inne państw a dają 
3ch członków. Reprezentacya składa się z izby 
książęcej, tudzież izby deputowanych wyszłej z w y
borów pośrednich. Parlam ent ten ma być co trzy 
la ta  raz zwoływwany, a prócz tego, ile razy dy- 
rektoryat uzna tego potrzebę. Nadto ustanowiony 
będzie najwyższy trybunał związkowy.

Elliot zamianowany został posłem angielskim  w 
Turynie w miejsce Hudsona, przyjaciela wielkiego 
Włoch. Elliot jest krewnym  lorda Russella.

Między Danią a W łochami stosunki dyplom aty
czne urządzone zostały tak , iż rząd duński utrzy
mywać będzie stałego posła w Turynie. Zam iano
wanym został na ten urząd p. Rosenkranz i zło
ży łjuż swoje listy wierzytelne. W ministeryum duń- 
skiem zaszła zmiana. Jenera ł Testrap m inister woj 
ny obejmnje naczelne dowództwo drugiego (połu
dniowego) dystryktu, a pułkownik Lundbye, który 
już dawniej był ministrem wojny, obejmnje tę po
sadę na nowo. Jenerał Demeza dowodztć będzie 
wojskami w dystrykcie północnym i na wyspach. 
Król Jerzy  grecki wyjeżdża do Londynu, gdzie o- 
czekiwać będzie orzeczenia parlam entu wysp Joń- 
skich co do przyłączenia tych wysp do Grecyi.

Mamy przed sobą dzienniki i wiadomości z trzech 
dni, a jednak  nie przychodzi nam w skazać żadnej 
zmiany w ogólnej polityce sytuacyi, bo też nie 
może ona nastąpić przed nadejściem  odpowiedzi 
rosyjsk iej, a w y sła n ie  now ych  not trzech m ocarstw  
zamknęło okres otw arty zuanemi depeszami ks. 
Gorczakowa. W szystkie dzienniki i wiadomości tak 
dobrze we France ja k  Patrie zgadzają się na to , 
iż noty dziś zostaną wręczone ks. Gorczakowowi. 
Spóźnienie w oddaniu ich przypisują świętu napo
leońskiemu, którego obchód stanął księciu Montebello 
na przeszkodzie wcześniejszemu wręczeniu. Nie u- 
lega też w ątpliw ości, iż nota francuska najpier- 
wej odeszła, a dopiero za nią pospieszyły angiel
ska i austryacka. Co się tyczy ich treści, z zebra
nych z rozmaitych stron wiadomości tyle powie
dzieć możemy, iż każda z nich zb ija  osobno ar- 
gum enta i zarzuty wystósowane do każdego z g a 
binetów przez ks. Gorczakowa; wszystkie zaś trzy 
noty kończą się identycznym ustępem przytoczo
nym przez naszego korespondenta paryskiego. 
Zdaje się, iż jeżeli forma proponowana przez Fran- 
cyę odrzuconą została, to zachowano ton projektu 
p. Drouyn de Lhuys. Nota austryacka główny k ła
dzie nacisk na niepodobieństwo konferencyj trzech 
mocarstw; francuska odpycha szczególniej zarzut 
ks. Gorczakowa, iż powstanie polskie spowodowa
ne zostało działaniem emigracyi tudzież i wpły
wami zagranicznemi. P. Drouyn de Łhnys zbija 
tw ierdzenie ks. G orczakow a, opierając się na je 
dnomyślności wszystkich warstw spółeczeństwa w 
Polsce i na ogólnej sympatyi europejskiej wspie
rającej swojemi życzeniami usiłowania Polaków; 
angielska nota silnie przypomina rozporządzenia i 
postępowanie rządu moskiewskiego, które były 
prawdziwym powodem wybuchu. T e  trzy noty nie 
odnaw iają żadnego żądania, gdyż Rosya wie już, 
czego od niej chcą a  gabinetom zdawało się nie- 
zgodnem z pow agą, powtarzać to co już raz 
powiedziały. Takie przynajmniej podają tłumacze
nie, nieodnowienia żądań, niektóre dzienniki. Zda
je  nam  się jednak , iż w swych notach je s t mowa 
o konferencyi ośmiu mocarstw i że naw et ja k  nam 
zaręczano, żądają  one najpierw am nestyi ogólnej, 
a  następnie zawieszenia działań wojennych. Takie 
żądanie zbliżałoby się nieco do warunków, pod 
któremi Rząd Narodowy w swej depeszy do ks. 
Czartoryskiego przystaw ał na zawieszenie broni. 
Noty zaraz po ich wręczeniu m ają być podane 
do wiadomości publicznej. France donosi, iż oprócz 
noty wspólnie z dwoma innemi mocarstwami prze 
słanej p- Drouin de Lhuys wystósował okólnik do 
ajentów  dyplomatycznych, w którym kreśli prze
bieg negocyacyi w sprawie polskiej i podaje treść 
ostatniej swej do ks. Montebello depeszy. Dodać 
tu możemy, iż gabinet wiedeński zakomunikował 
swoją depeszę panu Drouyn de L h u y s , a  ten oso
bną notą do ks. Grammont przesłał swoje podzię 
kowanie i w yrazy zadowolenia br. Rechbergowi.

Odwołanie w Paryżu rewii, k tóra m iała się od
być 15 t. m ., równie ja k  ominięcie w tym dniu 
przyjęcia ciała dyplomatycznego przez Cesarza, są  
to dwa fak ta , które niezawodnie m ają styczność

z dzisiejszem położeniem sprawy polskiej. Rewia 
nie mogła się odbyć bez manifestacyj za Polską, 
a  naw et zapewne sam Cesarz nie byłby sobie ży
czył, aby się bez niej obeszło, lecz właśnie N apo
leon III  nie chce stanąć w sprzeczności z opinią 
publiczną, ani też działać pod je j naciskiem ; że 
zaś w tej chwili musi trzym ać się na stanowisku 
wyczekującem, odwołał raczej rewię i dla tej samej 
przyczyny niechciał przemówić do Ciała dyploma
tycznego w chwili, w której położenie dyplom aty
czne Francyi tak je s t nie jasnem  i trudnem , a  w 
której nic niepowiedzieć o sprawie polskiej było 
niepodobnem, powiedzieć zaś cokolwiek niechciał 
Napoleon I I I ,  aby nie zam knąć sobie ani jednej 
ani drugiej drogi.

Jako  symptomat sytuacyi przytoczyć możemy 
wyrazy, które cesarz Napoleon powiedzieć miał 
do p. Billault wychodząc z rady ministrów. Rzekł 
on ja k  utrzym ują do m inistra s ta n u : „położenie 
dzisiejsze nie je s t do zniesienia dla F rancyi.“

Dzienniki przytaczają także rozmowę p. de Sar- 
tiges z m argrabią Visconti-Venosta, w której po 
seł francus&i uspokajał m inistra spraw  zagrani
cznych królestw a W łoskiego z powodu przym ie
rza francusko-austryackiego, zapewniał i dawał 
nowe gw araneye o niezmiennych sym patyach Ce 
sarza dla Włoch, oraz pospieszył z oświadczeniem, 
a naw et zapewnieniem, iż przymierze francusko- 
austryackie, które obudziło we Włoszech tyle obaw, 
je s t tylko przypadkowem  i stworzonem jedynie 
w celu wywarcia nacisku moralnego na Rosyą, 
lecz że skoro żadne z m ocarstw  nieehee wydobyć 
z pochwy oręża, nie przyjdzie do wojny, w któ- 
rejby F rancya obok Austryi walczyła. Rozmowa 
ta  czy je s t prawdziwą, czy też umyślnie rozgło 
szoną, je s t w każdym  razie ciekawą, bo wyraźnie 
daje do przewidzenia, iż w chwili, w którejby kwe- 
stya polska upadła, pow stałaby natychm iast kw e
sta  włoska, dziś przez pierw szą przygłuszona. J e 
żeli Austrya nie połączy się z Francyą w Polsce, 
znajdzie ją  przeciw sobie we Włoszech, a  jeżeli 
cesarz Napoleon nie będzie mógł zapewnić tyumfu 
swojej polityki nad W isłą, będzie go szukał nad 
Mincio.

Tak w dziennikarstwie, ja k  w świecie dyplo
matycznym zwróciły na siebie uw agę listy z W ie
dnia, podane przez Debaty z podpisem  sekretarza 
redakcyi i pod formą, która nadaje lub zdradza 
pochodzenie dyplomatyczne tych lis tów .' Aczkol
wiek Debaty utrzym ują, iż myśli wyrażone w nich 
są pochodzenia austryackiego, jed n ak  mamy wszel
kie powody do mniemania, iż są po prostu po
chodzenia pruskiego.

Otóż korespondenci Debatów  usiłują najpierw  
donieść, iż Rosya przyjęła szczerze i bez żadnych 
zastrzeżeń sześć punktów, następnie mówią o pro
jekcie, nad którym  ja k  utrzym ują, przem yśliwają 
w W iedniu, a który pogodziłby wszystkich i zape
w n ił p ok ojow e rozw iązan ie  spraw y. Autorowie te
go projektu wychodzą z tćj zasady, iż zgoda 
najzupełniejsza panuje co do grnntu rzeczy mię
dzy Rosyą i trzem a m ocarstw am i, lecz że tylko 
wzajem na nieufność przeszkadza objawieniu się 
jć j. Gdyby z jednćj strony Rosya była pew na i 
zaspokojona co do rozległości w ym agań interw e
niujących gabineiów, gdyby się nie lękała, iż po 
sześciu punktach żądać będą od nićj dalszych 
koncesyj, któreby Polakom podobało się postawić 
jak o  w arunki; gdyby z drngićj strony mocarstwa 
były zapewnione, iż postaw iony przez nie p ro 
gram  zostanie szczerze i uczciwie w ykonany i za
stosowany przez Rosyę, wtedy nieporozumienie u- 
stałoby i spraw a zalatwionąby była. W tym celu 
ludzie polityczni wi edeńscy, o których mówią ko
respondenci Debatów, wnoszą, iżby Rosya nowemi 
notami przesłała zapewnienie i zobowiązanie do 
Paryża', Londynu i W iednia, iż przyjm uje owe 
sześć punktów , i że je  zastosuje ja k  tylko m ocar
stw a ośw iadczą, iż tem przyjęciem  i zastosowa
niem Rosya zadośćuczyniła życzeniom mocarstw 
i traktatom . Mocarstwa winnyby tak ie  oświadcze
nie przesłać do Petersburga, a  dopiero gdybyby 
okazały się niejakie trudności w zastosowaniu , 
rozwiązanoby je  na konferencyi pięciu mocarstw 
a  jć j protokóły danoby do podpisania trzem in 
nym mocarstwom podpisanym na traktacie w ie
deńskim. Korespondenci Debatów  popierając tę 
myśl, opierają się głównie na twierdzeniu księcia 
Gorczakowa, iż nadzieja interw encyi je s t jedynym  
bodźcem i jedyną przyczyną powstania. Nie upa
trujem y wielkiej doniosłości w tym nowym pro
jekcie a  raczćj zamachu pruskim, któremu Debaty 
ofiarowały się za narzędzie, lecz co w naszych o- 
czach je s t waźuem i właśnie utw ierdza nas w 
mniemaniu o pochodzeniu pruskiem tych listów, 
to, że cała prasa półurzędowa francuska uderzy
ła  na nie i na projekt w nich zaw arty, zacząwszy 
od Patrie  a  skończywszy na France i : Pays. W y
stąpienie to uwalnia nas od zb ijan ia  myśli w yra
żonych w tych listach, a w samćj rzeczy przepro
wadzenie tego nowego planu stokroćby więcćj 
dotknęło F rancyę  dyplom atyzującą ja k  Polskę 
walczącą. Podajem y zaś wyżćj artykuł France 
głównie dla tego, iż dotyka kwestyi gwarancyi i 
dowodzi, że nawet trak ta ty  nie były dostateczne- 
mi w stosunkach Rosyi do Polski.

Co do połączenia dwóch innych kwestyj, za j
mujących dziś opinię publiczną, to je s t zjazdu 
frankfurtskiego i m eksykańskiej z spraw ą p o lsk ą , 
są tylko dotąd domysły, nie m a zaś żadnych rze
czywistych skazówek. P ierw szą mało się trudnią 
dzienniki francuskie, a kiedy podobno w Wiedniu, 
wojskowi, stronnictwo liberalne i publiczność nie 
m ałą przywiązują wagę do tego zjazdu, dyploma- 
cya nie m niema, aby doniosłość jego  mogła być 
wielką. Co się tyczy ofiarowanej korony m eksy
kańskiej Arcyksięciu Maksymilianowi, nie ma je 

szcze nic pewnego, czy j ą  przyjm ie lub nie. L a  
France z 13go zapewniała, że Arcyksiążę przy j
mie koronę i wyliczała w arunki staw iane ze stro 
ny Francyi: 1° spłacenie przez now y rząd meksy
kański w przeciągu dziesięciu lat kosztów  wyprą 
wy i należytości kupców francuskich. 2° Okupa- 
cya kra ju  do pewnego oznaczonego czasu przez 
wojsko francuskie. Dziś ten sam dziennik donosi, 
iż Cesarz austryacki, ja k  dotąd, niechce się za
puszczać w spraw ę m eksykańską, i że w każdym 
razie zrobi zależnem przyjęcie tronu przez swego 
brata od zupełnego odłączenia tej kwestyi od in
nych i uważania je j za czysto osobistą dla Arcy- 
księcia Maksymiliana, oraz że złożone zostanie w 
tym duchu oświadczenie w Radzie państwa. Z g a
dza się to zupełnie z duchem artykułu Wiener 
Ztg  w tej kwestyi. France przytćm  zaprzecza, 
aby w Meksyku miało nastąpić powszechne gło 
sowanie. Raz wydane wotum potwierdzone tylko 
będzie przez rady  gminne.

Dzienniki francuskie zaczynają polemizować z 
gwałtownem i i pełnemi fanfaronad i przechwałek 
o sile Moskwy i postanowieniu je j odepchnięcia 
wszelkiej interwencyi, artykułam i dzienników ro 
syjskich. France odpowiada w jednym  z swoich 
numerów Gazecie Moskiewskiej. W  ogóle, od kilku 
dni dziennikarstwo francuskie żywiej się o Rosyi 
w yraża i więcej mówi o sprawie polskiej. A rcy
biskup paryski w ydał list pasterski, w którym  jest 
mowa o Polsce i o niemożności dla Francyi opu
szczenia narodu katolickiego.

W szystkie dzienniki francuskie podają  opis uro
czystości rozdania nagród w szkole polskiej w P a
ryżu, oraz gorące mowy podczas niej powiedziane.

Patrie  donosząc o zupełnem powróceniu do zdro
wia p. Drouyn de Lhuys, mówi, iż jednak  w e
źmie on zapewne po lszym  września urlop dw u
tygodniowy i uda się do wód. Na ten czas zaś p. 
Billault obejmie ministeryum spraw zagranicznych.

Ks. Metternich wyjechał do Frankfurtu.
Przez T ryest donoszą z Konstantynopola pod 

dniem 8ym b. m ., że Omer pasza niebezpiecznie 
chory. Anglia i F rancya zawiadom iły P o rtę , iż w 
przypadku wojny z Rosyą, w ysłałyby floty na 
morze czarne, a nawet prawdopodobnie wysadzi
łyby żołnierzy na brzegi morza czarnego. Później
sze wiadomości drogą telegraficzną donoszą z 13go, 
że Halil pasza przestał być ministrem wojny, a 
tekę jego  objął Hussein pasza, lecz nie sam odziel
nie, albowiem zostawać będzie pod nadzorem Fua- 
da paszy. W Szumli zakłada Porta obóz obser
wacyjny. Z Tyflisu miano wiadomości w Stam 
bule dochodzące do 20go lipca, iż pow stanie sze
rzy się w Nuchi, Szyrw anie i D agestanie, a  związ
ki między Tyflisem i Baku przerwane.

Między Stanam i Zjcdnoczonemi a  Rosyą z je 
dnej strony, z drugiej zaś strony między konfede- 
racyą południowych krajów, które się oderwały, a 
Napoleonem przyszło do porozumienia, a zawarcie 
traktatów  je s t bliskiem. T ak utrzymują niektóre 
dzienniki. W Anglii i w Am eryce obaw iają się, 
aby konfederacya południowa nie ogłosiła Cesarza 
Napoleona protektorem  swoim. W ieści te jednak  
zbyt fantastycznej polityki są  wymysłem.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”
B e r i  i n  17 sierpnia. Pryw atne listy petersbur

skie donoszą o treści depesz państw  zachodnich 
że wrażenie sprawione notą francuską je s t zada- 
w alniające, gdyż nota zredagow aną je s t w zupeł
ności ja k  najgrzeczniej; depesza angielska jest 
nieco sztywniejsza, jed n ak  w tym samym skre
ślona duchu, obie zaś obstają przy propozycyach 
poprzednio przedstaw ionych; ubolewają, że Ross . 
nie przystała na projekt konferencyi, jakoteż i i 
projekt zawieszenia broni; w yrażają nadzieję, .ż 
gabinet petersburski po dojrzałej rozwadze dojdzie 
do innego zapatryw ania się. Państw a zachodnie 
czynią Rosyę odpowiedzialną, iż skoro dopełnione 
będą obowiązki ludzkości, to względem tych obo
wiązków, jak ie  w kłada na nie praw ne tłum acze
nie traktatów , muszą się w tej chwili ograniczyć 
na powtórzeniu z ponownym naciskiem uw ag 
już przez siebie przedłożonych. Ministrowie D rouyn 
i Russell oświadczają, iż chcą teraz oczekiwać kro
ków, jak ich  się rząd rosyjski chw yci, spodziew a
ją  się za ś , że kroki te sprow adzą pacyfikacyę 
Polski. Co do noty austryackiej, n ic autentyczne
go jeszcze niewiadomo. Gorczakow wszakże nie 
będzie się w żadnym razie spieszył z odpowiedzią 
na te depesze, gdyż Cesarz odjechał do Nowogro
du, zkąd dopiero za 10 dni będzie z powrotem.

F r a n k f u r t  17 sierp,. Dzisiaj je s t konfereneya 
w obecności sam ych tylko panujących. W czoraj 
chodziła pogłoska, że zgromadzeni monarchowie 
chcieli zaprosić teraz króla pruskiego, aby do na
rad ich przystąpił.

F r a n k f u r t  n. M. 17 sierpnia godz. 4 3/2 p o 
południu. Dziś o godzinie H e j przed południem 
rozpoczęło się pierwsze posiedzenie kongresu pa- 
nującyob. Cesarz miał mowę lib era ln ą , k tóra j u 
tro zostanie ogłoszoną. Zapowiada; ona jak o  re
form y: parlam ent i dyrektoryat z pięciu głosów. 
Król baw arski odpowiedział na  notę cesarską. 
Książe Cambridge i lordowie Clarendon i Gran
ville po widzeniu się z C esarzem , mieli naradę 
z książętami i ministrami. Zebranie nabiera zna
czenia politycznego. W tćj chwili nowa odbywa 
się konfereneya książąt dla naradzenia się nad 
mowami, które m ają  być publikowane. L ' Europe 
zamieszcza dziś ważny artykuł wstępny, wyszły 
z natchnienia.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Młobukowoki.



CZAS z Wtorku 18 Sierpnia 1863.

Kflrs papierów pnbl. i pieniędzy. Przyjechaii od u  do ig Sierpnia.
* * r  r  TTOTT̂ r. p n n  -p M &  t„i nańmvA Rn

Kr& Rów 17 Sierpnia. 
Banknoty polskie zalOOzłr.n.złp. 
Ruble sr. nowe na m.pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złr. n. tal.
Srebro now e............................ złr.
Półimperyały rosyjskie. • • »
Napoleondory 2#-fr................ .....
Dukaty holenderskie ważne . „

„ austryackie...................
Listy zast. galic. nowe z kup. „

,  » „ 8taFe » . »Obligacye indemn. z kuponami „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatę pełna . „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
Listy zast. polskie bez kup. zip.

W ie d e ń  17 Sierpnia (teł.)'
67. M etalik i................................
5% Pożyczaa narodowa . . . .  
Akcye bmku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . .
Srebro ............................................
Londyn, 10 funt szterl................
Dukat pojedynczy........................

W ie d e ń  14 Sierpnia.
Pozy czka Skarbowa:

5 '/. Metaliki na wal. austr,. . . 
6% Pożyczka narodowa. . . .  
6% Metaliki na mon. konw.. . 
6% Oblig. ind. niższćj A ustryi. 
6 “/, „ „ węgierskie. . .
6'/» » n chorw. słow.bank.
6 7 . » n galicyjskie. . .
6°/ „ bukowińskie . _.
5<y# „ siedmiogrodzkie
5% Pożyczka nowa wenecka. .

L is ty  zastawne:
f i .  Banku naród. 6 letnie.. . .

„ 10 letnie. . . •
B „ 1 3  miesięczn. .

losowane w w. a. 
4*/, Tow. kred. galicyjskie. . .

Poiyczki Loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe .

.  „ z r. 1854 na 47.
* „ „ z r. 1860 całe .

Bifety rentowe Como..................
Losy Zakładu kredytowego . . 

tryestskie na AVa*/o • • • 
żeglugi par. na Dunaju. . 

„ Ks. Esterhazego na 40 złr. 
_ Księcia Salm „ Ab »
„ Księcia Palffy * 40 »
_ Księcia Clary ,  W r

Hr. St. Genois „ 40 „
Miasta Budy „ 40 „
Ks. Windischgratzn 20 „
Hr. Waldstein „ 20 „

„ Keglewicza „ 10 „
Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . 

zakładu 1 J

■
n
»
a
>

żeglugi parowćj na Dunaju 
kolei półn. Ces. Ferdyn..

rządowćj...................
„ zachodniej Ces. Elżb. 
„ Pardubickićj. . . .
„ Nadcisańskiej.. . . 
g Południowej . . . .  
„ Galicyjskiej. . . .  

Kursa zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar..................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 talar..................
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów.. . .
Paryż 100 franków . . . 

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . .

„ pół korony

.
» 4
I  4
■5? 3

: § 3 S  lta * 
8 6 
5  4

dukaty na w agę. 
* iręczkorobr ;owe

Stoto al marco.
Napoleondory . . . .
Suwereny...................
F ryderyki..................
Luidory. . . . . . .
Suwereny angielskie. 
Imperyały rosyjskie. 
Srebro

Talary związkowe. 
Pruskie bilety bankowe

L toóW 13 Sierpnia.
Dukat holenderski. . . . . . .

au s tryack i........................
Pócmperyał r o s y js k i ................
Rubel rosyjski...............................
Talar pruski...................................
Listy zast. gal bez kup. wal. austr.

b 9 „ _ mon. kon.
Obiigi indemn. bez kuponu. . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W & rkzaw a 14 Sierpnia.
Półimperyały........................ rubli
Obligi skarbowe.................... ....

kupon . . . « 
Listy zastawne III okresu . rubli 

kupon . . .

W rooław  15 Sierpnia. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4 7 ,.

,  3V.7.

P a r y i  13 Sierpnia. 
Renta 3*/,....................   • • •

L o n d y n  13 Sierpnia. 
Konsole................................

żądają
^594

’ U*
l i i ;
9 17
9 —
5 36
5 36 

76 50 
80 50 
75 75

204; 
82 50 
98 75

płacą
388
106
89 ;

n o ;
9 3 ,
8 86 i
5 28 
5 28 j 

75 75 i 
79 75 
74 75 '

202; J
81 50 z 
98 —

złr.
2

cent.
76 95 (
82 25 ]

793 — Z
191 80 t
110 75
112 —

5 30 ,

73 -

--------  i
i

72 90 z
83 30 82 20
77 30 77 20
88 50 81  50 .
77 — 76 50
77 — 76 50
74 75 74 25
74 75 74 25
75 50 40
93 — 93 -

103 — 101 75
100 — 99 75 a
87 90 87 70 c
76 - 75 50 r

159 —
I

158 —
96 50 96 —

101 65 101 70
17 25 17 —

135 20 135 —
116 — 115 —
92 50 92 —
95 — 94 -
36 50 36 —
37 25 36 75
34 — 33 50
35 — 34 50
34 25 33 75
21 50 31 -
20 50 20 —
15 25 15 —

794 — 793 —
192 — 191 80
450 — 447 —
1719 1716

192 — 191 —
148 - 147 50
128 — 127 50
147 — 147 -
348 — 246 — j
203 50 202 50

95 — 94 90
—

95 10 95 —
-- —

84 — 83 90
— —
— —

113 40 112 30
44 45 44 40

15 40 15 30
— —

5 34 5 33
5 34 6 33

—
8 96 8 94

—
P 50 9 40
9 15 9 10
11 30 11 25
9 23 9 17

111 25 111 —
111 50111 — i
1 67 J 1 66J
1 68 1 68

5 31> 5 25j
5 34j 5 29}
9 18; 9 10
1 76s i 74;
1 68 1 66;

75 75 75 13
79 53 78 88
74 48 73 78
83 28 81 53
202 50 201 —|-------

81 26 81 1
— 1 47 J

14 80( 14 773
— — 8}

76 — —
85 50 "

98 J
92}
— 90;
— —
— “

67 50

93 J ____

HOTEL POD RÓŻĄ. 
man Kucieński, Józef

. Księże Jul. Gedroyć, Ro- 
Gostkowski, Hrab. Włady-

----------- , .... _óbr z Królestwa. Hr. Cza
ka Marya wł. dóbr z Wołynia. Franc. Grubner 
oborca salinarny z Lacka. Turnau Henryk właś 
óbr z Dobczyc. Jan Kasprzykiewicz kup. z Tar- 
owa.

W yjechali: Salomea Gerlach żona urz. do War- 
zawy. Henryk Turnau właśc. dóbr do Dobczyc, 
trosenbach, Julian Mankel, porucznicy do Gali- 
yi. Kelimann Jan kup. do Tarnowa. Hr. Juliusz 
lielżyński ob. do Granicy. Eugen Jeanne Saint 
lilaire, Fabrykant do Prus. Karolina Ehrmann 
ktorka, Francisz. Grubner poborca salinarny do 
Viednia. J . Wojnarowski ob. do Strzyszowa. Ks. 
ulian Gedroy wł. dóbr do Drezdna.
HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Petre urzędnik
Kamieńca podolskiego. Stanisław Łęcki prezy- 

lent z Częstochowy. Amal. Kierwińska wł. dóbr 
e Skrzyszowa. Marya Mises ob., Aleksand. Itie- 
inger dyr. techn. Akademii ze Lwowa. Aleksan- 
ier Pepłowski Dr. Med z Boi na Węgrach. Adolf 
Irause ob. z Warszawy. Ludwika Kozłowska ob.

Hebdowa. Fiotr Kuczewski ob. z Brzeska. An- 
oni Sartyni wł. dóbr ze Sanoka.

Wyjechali: Anna Czaplicka ob., Eman. Men- 
elsóhn kup. do Warszawy. Juliusz Schram pry
watny do Ziirich. Marya Mises obyw. do Lwowa, 
imalia Kierwińska wł. dóbr do Skrzyszowa. A. 
iperl budowniczy do Berlina.

nOTEL SASKI. Franciszek Gordon Dr. Med.
Wrocławia. Emilia Pieniężkowa ob. z Rzeszo

wa. Paweł Gordon Dr. Filoz. z Hessen-Darmstadt. 
lerrmann Frage adj, pow. z Leineritz. Kazimierz 
Romaszewski admin. dóbr, Julian Ostrowski nad- 
nsp. Dyr. Ubez. z Warszawy. Jan Edmund Sa- 
arque kupiec z Hamburga. Henryk Bayer właś. 
lóbr z Królestwa. Feliks Niemira wł. dóbr z Au
gustowskiego. Antoni Gęsiorowski ze Szczawni- 
:y. Herman Konig Dr. Med. ze Stryja. Stanisław 
iłónka, Jul. Godefroy z Królestwa. Adam Iwa- 
licki ob. z Galicyi. Henryk Straszewski, Kornel 
łhwalibóg wł. dóbr z Ostrzeszowa.

Wyjechali: Paulina Sadowska, Cezar Haller, 
an Nowak, Edward Błazowski, Józ. Dworakow- 
ki, Wiktor Killaj, Adam Miłaszewski, Ant. Bro- 
howski, Leon Zapalski, Franciszek i Paweł Gor- 
on, Jan Fęferko, Klemens Rosiński, Aleksander 
Izowski, J." Z. lir. Zamojska.

U W I A D O M I E N I E .

Przy prowizorycznej szkole fabrycznej 
Zakopanem, w obwodzie Sandeckim, 

próinioną jest posada
Nauczyciela trywialnego.
Z lą posadą połączona jest roczna

e z opałem.
Kompetenci o tę posadę mają się zgło- 

ć oisemnie do Administracji Państwa

wykazać się wiarogodnie z kwalifika- 
yi nauczyciela triwialnego, z moralności 
dotychczasowego zatrudnienia. Oprócz 

rzepisanych objektów szkolnych, obo
wiązanym będzie nauczyciel wykładać

tyki,
y są w stanie udzielać nauki m u
za co warunkowo osobne wyna-

beda. (3851-2-3)

Staraniem podpisanego wła- 
ń;'zon§ została:

G A L E R Y A
O b ra z  ten je s t  tej sam ej w ielkości co „G a- 

rya K ró lów  polsk ich" w zesz łym  roku  prze
minie w y d an a , s tanow i do niej penden t i 
zedstaw ia  podobnież w całych postaciach

Konst., R adziw iłł Jerzy, Tarnowski 
i, Sanguszko Roman, Radziw iłł Miko- 
, Zamoyski Jan, Radziwiłł Krz., Sa 
ha J. P., Żółkiewski Stanisław, Chod- 
wicz J. K., Koniecpolski Stan., Sapie- 
Lew, Potocki M ikołaj, Wiśniowiecki 

\, Lanckoroński Stan., Gosiewski Win 
ty, Potocki Rev., Lubomirski Jerzy, Sa
ha Paweł, Czarnecki Stefan, Sobieski 
i, Jabłonowski Stanisław, Lubomirski

ry m iędzy arkadam i p rzedstaw iane s ą  trzy 
nwne bitw y trzech  w ielkich e p o k : B itw a pod 
lunw aldem , pod W iedniem  i pod M aciąjow i- 
imi. O braz ten , za rów nie  dzieło pom nikow e, 
is ta ł w ykonany podług  najlepszych  w zorów  
irtre tow ych . D la um ożliw ien ia nabycia one- 
) i p rzez n iezam ożniąjszych  rodaków , p o sta 
w io n o  nań  ja k  n a ju m ia rk o w ań sza  cen a: 

E g z e m p l a r z  2  z ł r .  w .  a .  
f f l y - M n ż n a  je sz c z e  dostać  i „G aleryi Kro- 

w  po lsk ich ,"  egzem plarz 3  z łr., albo obie razem  
„G alerya K ró ló w " i „G alerya H etm an ó w ") za

Wiadomość dla Gospodarzy 
wiejskich

 « (2826-5-8)

S K Ł A D  
wyborowych MASZY!

rolniczo-gospodarskich
wszelkiego gatunku i najnowszych kon- 

strukcyj, szczególniej

M Ł O C A R N I E
różnój wielkości, poleca

F A B R Y K A  M A C H I N  
W .  P e t e r s e i m a

w Krakowie, na ulicy Wesołej.

Nowo otworzony
§ K Ł 1 D

Herbaty i Czekolady
pod firmą:

B. WACHTEL
W  K R A K O W IE

przy u licy  G rodzkiej Nr. 6 2 , 
poleca szanownej Publiczności swoje za
wsze świeże transporta najlepszych her
bat karawanowych i zwyczajnych, w ce
nach najrozmaitszych.

Czekolad paryzkich i drezdeńskich, 
wyrobów czekoladowych, czekolad ho
meopatycznych, rewalent i t  p.

Oprócz tego utrzymuje 
5 5 3  M Z  3 Ł *  iz m *

TOWARÓW KORZENNYCH.
Sprzedaż hnrtowna i cząstkowa.

(2818-5-8)

jest z w olnej ręki do nabycia 1 W I Ł Ł A  
z O g r o d e m  itd ., po łożona  na przed

m ieściu  w bardzo  zdrow em  m iejscu , z  w ido
kiem na jr ę k n e  okolice M. K rakow a. K toby  so 
bie ży czy ! ta k o w ą  kup ić  na  w łasn o ść , raczy 
się  zg ło sić  do H andlu Wg® J . N . Waltera.

(2827-3)

Ogłoszenie.
A pteka w B irczy, w  obw odzie S anock im , je s t  

do sp rzedan ia . B liż sz e  szczegó ły  na miescu 
w kancelaryi c. k. no tarya lnej w  B irczy.

(2877-2) _______

D^P"Prawnie wiórem ! marką prieciw na- 
lladowaniom zastrzeżony

O g ó l n i e  u z n a n y
prawdziwy śnicgołjórski

Ulopek ziołowy
dla cierpiących na p iersi i p łuca , na  g ry 
pę , ch rypkę , k asze l, ból sz y i, d ław ienie 
w piersi, za łlegm ienie, c iężk ie oddechanie, 

j e s t  z a w sz e  św ie ży  do n ab y c ia : 
w K rakow ie: w  ap t. p . Aleksandrowicza, 
w e L W O W IE : w  ap tece  p . Piotra Mi- 

kolascha, 
również otrzymują:

egzem plarz ja k o  dodatek  bezp ła tny .
L w ów  d. 4  S ierpn ia  1 8 6 3  r.

(2 8 2 3 - 3;  H ipo li t  S tupnicM .

rt
4 z łr. w . a.

O dbierający 1 0  egzem plarzy  razem , o trzy -
Pociągi osobowe na kolejach Żelazn, 1 jeden

Odchodzą:
i  Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po 

łudniu — do Warszawy o 8. rano;., 
do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) — do Wrocławia 8. rano; — 
do Ostrawy (przez Bcgumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór —  do Wie
liczki l l .  rano. 

c W iednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 37 

przed południem; 2. 15 po południu. 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed połu

dniem ; 3.33 po południu; 7 56 wieczór, 
te  Lwowa do Krakowa 5. to  rano; 5. 30 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
de Krakowa z W iedm a  9. 45 rano; 7. 45 wie

czór — z Warszawy 5. t3  po połu
dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — Ostrawy 
(przez Bognmin (Oderberg) do Prus
5, i ł  wieczór — ze Lwowa  3. 54 po 
południu; 6. 15 rano — a Wieliczki
6. 30 wieczór.

do Lwowa z Krakoma 8.33 rano; 8.40 wieczór.

H E S / i l T  l V * y
dzieła prawniczego 
C se n te r y ń s ił ie g o .

pod tytułem:

Powszechne Prawo prywatne
au stryack ie ,

w yszed ł z  d ruku  i j e s t  do nabycia po cenif 
1 z łr. w . a u s tr ., w  K się g arn iac h : J . Wildta 
w K rakow ie, —  J. Milikowśkiego w e L w o
wie i T arnow ie , —  tu d z ież  Wenedikla w W ie
dniu, o czera się  in teresow anych  w dalszym  
ciągu zaw iad am ia .

D alsze ze sz y ty  tego dzie ła  u zu p e łn ia jące  
T om  I., w y jdą w krótkim  czasie . (2825-3)

Frukta Ananasowe
sę do sprzedania w Gumniskach pod Tarnowem, 
pod adresem „Korzynek, ogrodnik.

(2831-3)______________

w Bielsku pan J. A. 
Stańko aptek.

„ Bochni pan A. Ka- 
sprzykiewica.

„ Brodach p. Kościcki 
aptekarz.

„ Brzeżanaehp.Żmin- 
kowski apt.

„ Buczaczu p. Pfeif- 
ller apt.

„ Dembicy F. Herzog.
„ Gorlicach p Walo

ry Rogawski apt.
„ Kątach p. Streya.
„ Lwowie A. Berliner.
„ Myślenicach pan M. 

Łowczyńeki.
„ Nowym Targu pan 

L. Kamieński.
„ Przemyślu p. F.Gai-

„ Rozwadowie p. Ma
recki.

„ Rzeszowie p. Schait- 
ter.

„ Samborze p. Kriegs- 
eisen.

„ Stanisławowie p.To- 
manck.

„ Stryju p Sidorowicz
„ Ssczerzooaah p. J- 

Pełka apt.
„ Tarnopolu p. Buch- 

nct.
„ Tarnowie pan Si

dorowicz apt.
„ Wadowicach p. Ma

jer aptek.
„ Zaleszczykach pan 

Kodrjbski.
„ Złoczowie p.Petesch

m m m m m ;

P r o s z k i  S e i d l i t z k i f i
wyszczególniono medalem nagrody na pąryzkiój wystawia 

świata w rokn 1858.
H  G ld W E iy  S & la d  d o  r o s s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem1* (zum Storch)

w W i e d n i u .
Cena oryginalnego pudełka z instroksyąt używania 1 t b .  25  e. w. a. 

Proszki tc uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo
wodnioną skuteczność, niezaprzeczerao pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo
dzą nąjdetaliczniój, że proszki te przy ciągłych zatwardzaniach, aieatrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach njTsk, cierpieniach nerwów, bidach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mniój przy skłonności do histeryi, hipokondr-yi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutMem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały.

F r Z d S t r o g a .  Dowiedziałem  się, ze sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z iustrukeyą używania, które słow o w słow o podług moich  
wydrukowane i dla omamienia Publiczności naw et moim sfałszowanym pod
pisem  opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa c o d o  powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, ie  Jca- 
ide pudełko proszków seidliekkh przeżeranie wyrabianych dla rozróżnię- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jes t moją m&rką zastrzegają- 

Sf ca, i moim podpisem, a każdy papierek b idy jednę dosis proszku zawiera
jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o i l ’s S e i d 1 i t z P u i v e ru 

S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :
w  M .K A K .© w r a ;  p . Dr. S a w i o s e w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n ic k i ,  

w e  L W O W I E ,  p . F io t r  M ik o ia s c fc  i p . J . F . K la sa ,
cs S ia ty , P. Keler’a apielt. i p. J. B erger— w Bochni p. P. NieSzi-lshl — B rseienach ' 
p. Aóaef Bnuiikowsjd I p. B. Fańenheoht —as tió irce  o. -■ C is ra il  — w Brodach, p. Pr. 
Deoksrt — w Bucttacnu. p. J .  CasrkawskS — to Chodoromie p. Z. J. Krynicki — ta C&ar- 
ftiowcach, p. S. Różański 1 p. Ign. Sohnirck — w  Dobromilu p. A. Grotowski— w S ro -  
hotysmu  p. L. KleoakoT/ski — m Glinianach, p. N. Heim— to Gródku p. A. Tomaasewski
  hi (ł»oiib*eu p. W . HsyAer — to /lustiatynie p. F. Michalewiez — »  Jagitlaicy p. J.
Ftschbaeh — w Jerot& m iu  p. 3 ReSua — es KaUtmu p. F. ILlilelrand — w 
p. W . Knpfcrmaan i p. 3. Zaohariasicwioi — n Krynicy p. H. Nltribitt — ts  Lim m om e, 
b. A. Mfiller — m Manctteroyskach, ;p. J. LlpoeMte — w Nasicty p. A. Mereyoh — w No- 

p. Kceterklewleaow* wdowa i p. F. Wójcikowski — es Nowym Targu p. O. 
L aser — w Oświęcimiu p. W . Foiacssk — w Podgórzu, p. S. Bahlssiagar — w P rsiw yśte  pp. 
F. O oiletsohkaiSyn  1 p. K. M&ch&lskł — w Praomyślanaek p. Zi. Midlccki — ts Radossy-
r.tie p. W . R e e e h  «s> Rozdole p. Kdw. K oraierjfer — w R acsvom e  p. J. Sabaittor i
Spófkn — as Bnmiorae. p. Krfagoeieeń i p. Jeiiuss Rśed! — *s Sanoku p. 3. fiarswios i p. 
Jna Jaklitseh — w Suanismie, p. E. Botozai — »  Staremm ieieio  p. A. Grotowski — 
to SlattitAatsowis, p. Tomoaok, — es S try ju  p. Nussenblatt — to Sxcayraecach p. J. Pełła 
_  w Tarnopolu, p. A. Morawsta— w Tarnowie, p. J. Jahu -  w Toruniu  p. A. Giddziński
— ie? Tyśm ienicgjp, Karci N ęcti — w Wadowicach, p. Frano Fołtyn, p. Bchwara i p. Iloms
— w lualetecaykach  p. J. Soirębak! — to? Zfocaotsie  p. W olf Korku*.

Powyższe firmy przyjmują takio zamówienia na

Prawdziwy 0I6J traoowy a wątroby miętisowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BER G EN  w No

rwegii.
Prawdziwy © l e j  t r a n o w y  a  w ą t r o b y  m l ę t m o w ż j  używa s'p_ k najlepasym 

gkstkism w słabościach piersiow ych 1 placowych, w szk ro fsłach  1 tar słabości „Raehltl*.* 
Leouy aajaastarzalsae Cierpienia podagryesa© 1 r^G Eatycsae, równio* juk i ohroaioane wy

rzuty skóry.
f^P^K nżda finss:k» dla ró ia isy  od inaysh gatunków Tranu wijtrobfanaso, opatrzosa jssl 

mola marka ochraniająca I moim podpisem. (1887-32J
Cena całój butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in

strukcją używania.
jflL. M o l l ,  apt. i fabr. w y r o b ó w  ch em icsn y ch  w  W ied n iu  N . 5b 2 . ,

tm m m m m . m m m m i

detschka i Syn.
C e n a  jednćj flaszk i 1 z łr . 2 6  cent.
Ci sami pp. Dopozytaryuazeutrzymują: 

P raw dziw y tłu szcz  z w ątroby mię- 
tuoowej, (EchterDorich-Lebertran-Oehl), 
środek dla cierpiących na piersi, płuca i su
choty. — Cena flaszki 1 złr. w. a. 

Cukierki z drzew a Anakahuit, spo
rządzone skutecznie na powyższe słabości 

50 cent. w. a.
P laster  na odgn iotk l wynaleziony przez 

c. k. nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu
dełka 23 c. w. a.

Dra Behra E kstrakt nerw ow y do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Fla
szka 70 ceut.

B alsam  różany, B r u n ś w i c k i ,  przeciw 
wszelkim, zapaleniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1 zł. 5 o.

p y g ió w n y  skład u Ju llnsza  B lttnera
aptekarza w Gloggnitz.

Rafinowane wino i  jabłek do aachowa- 
nia zdrowia 1 O cet winny z jabłek, w y 
robu  Franciszka Wilhelma, a p te k a rz a  

w  G loggnitz,
których ssczególne zaloty zostały ck. przywi
lejom wyszczególnione, i najwyżej koncesyo- 
nowane, posiadają tą własność, że mogą być 
przez słabych każdego wieku używane bez wszel
kiego a ̂ bezpieczeństwa, a to w wiąkszój czę
ści słabości żołądka i brzucha, przy hipokon- 
dryi, cierpieniach wątroby, oiągłem zatwar
dzeniu, bólach głowy, niestrawności, dolegli
wościach h< moridalnych, podagrze, reumaty
zmie, w słabościach cerek, cierjieniach ner
wowych, uderzeniach krwi, migrenie, kurczach, 
histeryi, słabościach śledziony, cierpieniach pę
cherzowych, bladaczce i wielu innych słabo
ściach, szczególniej u takich osób, których 
zatrudnianie ciągłego wymaga siedzenia, gdyż 
przez to używauie zapchane wnętrzności zo
stają zupełnie wyczyszczone w sposób powol
ny i łagodny. (2359-7)

F la sz k a  w raz  z  in strukcyą  użyc ia  ko
sz tu je  5 0  ce n tó w  w . a .
g j y ” Przy innych gatunkach w handlu znaj

dujących 6ią, nie rączy nią za skutek.

3 2 Handel płócienny i

i s i i

F .  S I l l J M A
przy placu Katedralnym pod L. 46, 

polrca

KOMISOW Y SK Ł A D
P ł ó c i e n  i  B i e l i z n y  s to to w ć j*

z c k. krajowo-uprzywilejowanej fabryki

W .  4 *  A .  M e i n a h v

z  F r e  u  d e n t  h a l  u  n a  S  z  1 ą  z  k  u ,

których zawsze w wielkim i świeżym  zapasie utrzymuje i takowe 
według cennika fabrycznego po stałych cenach sprzedaje.

Za czystą nić, blich na słońcu i za rzetelną miarę, ręczy się.

Cenniki na żądanie franko się posyłają.
(3878-3)

r

^  A c A 'fry  W i ź ' " A :-’: ■% .

Zadziwienie wzbudzające skutki jedynie skutecznego słynnego

Środka do rośnięcia włosów
c. k. wyłącznie uprzywil.

Pomady TannodiinUrlW
s ą  o g - o l n l e  z n a n e .

Kto nie ma ł y s i n y ,  ten je j pewnie nie dostanie, a kto już ma łyse miejsca 
na głowie, ujrzy je  w k r ó t c e  pokryte silnym włosem, jeżeli c. k. uprry»il. po
mady Tannochinin użyje podług przepisu. Pomada ta okazała cd lOcin już lat tak 
zadziwiająco korzystne rezultaty, i e o j ć j  n i e z a w o d n e j  skuteczności nawet wąt
pić nie można. C h i n i n a  jest jćj główną częścią składową, i należy to przypiasć 
zaufaniu do w i e l k i c h  s k u t k ó w  trgo środka lekarskiego, że ta P o m a d a  do 
r o ś n i ę o i a  w ł o s ó w  używaną i polecaną bywa od wielu słynnych lekarzy. 0 - 
prócz tego odpowiada takowa tak co do delikatności masy, jakoteż zewnętrznego 
urządzenia najwyższym wymaganiom sztuki kosmetycznej, a przytein, ponieważ je 
den, a n a j w i ę c e j  dwa słoiki wystarczają, j jst oraz najtańszym środkiem.

Cena słoika 2 złr. 50 c. Opakowanie 20 c.
U S T  Przesyłka nastąpi za frankowatem nadesłaniem należytości, lub za pobiera

niem pocztą. (2 7 1 2 - 6 )
G łó w n y  sk ła d  ro z sy ła ją c y  w  W ied n iu : Zi. S a l a e r ,  Leopoldst.dt, 
Pdlersdorfgasse 5. Także utrzymują takową: w Krakowie p. X .  « /«»  
n o w s k i ,  fryzer, —  w e Lwowie p. P. Mikolasch i Ad. B erlin er  apt.
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APTEKA
F. Brunona Miczyóskiego

„p o d  G w ia z d ą "
p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j

w  KRAKOWIE,
ma zaszczyt uwiadomić, iż wszedłszy w bez
pośrednie stosunki z fabrykantami uprzywi
lejowanych środków lekarskich w Paryżu, 
mianowicie z PP. Cauvin, Jozeau, Dorvault, 
J . Plateau, Lechelle, nadto z PP. Marie i 
Legrand etc., otrzymała takowe w wielkich 
zapasach, które jako z pierwszćj ręki po 
cenach f a b r y c z n y c h  sprzedaje, a mia

nowicie: złr. c.
© iS fu łlr i c z y sz c z ą c e  P. Cauvin. 1 
S ip r y c o w a n ie  z rośliny Matico. 1 
r i g - u ł l ł i  z rośliny Matico . . . .  2 
E s s e n c y a  Sarsaparilli Colbert . . 2
l^ ig u E k i B lancarda.......................... 1
E' l i x i r  P. Pelletier, najdzielniejszy

środek od bolu zęb ó w .................... 2
'!Vo«!n P. Lechelle przeciw krwio-

to k o m ..................................................2
F 'o s f o r a n  ż e l a z a  rozpuszczalny 1
K l i l i s i r  z P e p s y n y ..........................2
T r a n  r y b !  (d’huille deMorue) w naj

lepszym g a tn n k u ..............................1
S y ro y  C h r z a n o w y  z Jodem . . 2 
S y ro p  H ip o f o s f i tu  w a p n a  . . 1 
K o r d y a t  z C h in in y  (Sirop de 

Quinquina rouge ferrugineux) śro
dek wyborny, wzmacniający, a 
szczególniej dla kobiet zwątlonych 
sił bladej cery, w uporczywej fe
brze, w bladaczce i t. d .................

© a s ty lk i  p i e r s i o w e  z soku Sa
łaty po lne j...............................   . —

G u a r a n a  przeciw Migrenie . . .  1 
P a s t y l k i  p ie r s io w e  (Pate Pec- 

torales de Nafe d’ Arabie) . . . 
P a s t y l k i  s o ln e  Vichy (Pastilles 

aux sels naturels de Vicliy) . .
P i g u  ł k i  K o p a l i  i n o w e  poje

dyncze (Copahine Mege simpl). . 2 
P i g u ł k i  l io |) i i ! i  i e o  w e  z żelazem2 
P a p i e r  W l i n s k i  (Papier Wlinsi) 
P e r ł y  c z y sz c z ą c e  W. Guyon . 1 
P a p i e r  F a y a r d  e t  H la y n  na

nagniotki r o u ło n ................
Z i ó ł k a  S z w a jc a r s k i e  (Thee 

Suisse z roślin Alpejskich wzma
cniają żołądek, czyszczą krew, 
sprawiają apetyt, zalecane szcze
gólniej w chorobach piersiowych,
katarze i t. d. paczka................

N a j d e l i k a t n i e j s z e  p o m a d y ,  
p a c h n i d ł a ,  m y d ł a i  k o s m e 
ty k i  z f a b r y k i  p .  L e g r a n d ,  

nadto:
lS a n d a ż e  r u p t u r o w e  K l e k -

t r o - m e d y c z n e  z fabryki pana 
Marie w znacznym zbiorze do 
wyboru:

B a n d a ż  Elektro-medyczny pachwi
nowy pojedynczy........................13

B a n d a ż  Elektro-medyczny podwój
ny ....................................................22

B a n d a ż  Elektro-medyczny pępko
wy ....................................................22

B a n d a ż  Elektro-medyczny dzie
cinny ................................................10

W o d a  S o d o w a  własnego wyrobu 
przeszło od roku z zadowoleniem 
wyrabiana; zwyczajna butelka . —

Kubek Wody S o d o w e j................ —
Osoby zwracające butelki, płacą za

w o d ę ............................................ •
Przy większych zamówieniach opu

szcza się znaczny rabat. (2714 7
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Winogrona
świeże węgierskie nadchodzą do handlu 
W I i o t c l u  S a s k i m .  Zalecają 
się szczególniej osobom używającym wi
nogronowej kuraeyi. (2905-1-3)

Z a w i a d o m i e n i e .
  (2831-4-6)

Z początkiem rokn szkolnego,
to jest z d . 1  W r z e ś n i a  r b .

za pozwoleniem Władz miejscowych otwie
ram w KRAKOWIE:

PENSYONAT dla PANIEN.
Przyczem nadmieniam, żejuż lat kilka na 

prowincyi oddawałam się temu zawodowi, 
i że jak poprzednio tak i "obecnie starać się 
bede obowiązkom na siebie przyjętym za- 
dósyć uczynić. Języki i wszystkie inne 
przedmioty, ja  sama, z pomocą zdolnych 
nazycieli i według zasad pedagogicznych, 
uczennicom moim wykładać będę. Szanowni 
Rodzice i Opiekunowie, życzący sobie umie
ścić w mym Zakładzie swe córki lub pu
pilki, zgłosić się raczą do domu przy uli
cy Mikołajskiej N. 451 na pierwsze piętro.

K. z Krobiclcich Żute Skarszew ska.

Przypomnienie
dla grających w  loteryę,

a ogólnie

dla wszystkich grających w losy.
Z a pom ocą głębokich i śc is ły ch  badań sta

tystycznych , opartych na zupełnej znajom ości 
rzeczy, przekonałem się, iż austryacka Lote- 
rya Liczbow a z  9 0 c,» num eram i, b e z  wszel* 
kiego zaprzeczenia zasługuje na pierw szeń
stw o przed wszelkiem i innemi zagranicznemu 
loteryami Państw a, jak  również przed w sze l
kiemi innemi losam i, (rzeczyw iśc ie  pra
wda!); je st  zatem nie do pojęcia, że  pom im o  
tego niejeden daje się  pow odow ać do naby
wania skrytemi drogami lo só w  zakazanych ob
cych loteryj państw a, by koniec końcem  z o 
stać z a w sze  oszukanym . P rzeto  pozw alam  so 
bie przypom nieć moją w łaśc iw ą  sekretną me
todę grania w lcteryę (oprócz całkiem now ych  
•bjaśnień), którą w ynalezioną i zestaw ioną po 
Iługoletniem mozolnem stuJyow aniu . Przy d o -  

kładnem  użyciu , czyni metoda ta wygrane 
możliwem i pewnem; a ja k  to się  ju ż  oka
zało w  wielu prowincyach, co m ogę zupełnie 
udowodnić na podstawie urzędowych list c ią 
gnień. Sta tk a  m oże być jaka bądź, m niejsza  
lub w iększa, również w szęd zie  m ożna stawić- 

B liższa  w iadom ość na frankowane zapytanie  
w ję z y k u ,niem ieckim , opatrzona w 2 0  cen tó#  
w. a . wraz z  dokładnym adresem. Odpowiedź 
nastąpi niefrankowaria. N. B. Przestroga- 
Z podobnemi (g łoszen iam i tego rodzaju DeZ 
m e g o  nazw iska m e zostaje w  zupełnie ża 
dnym Związku. (2830-3-5)

„ A g . H o ld ,  i n ż y n i e r (S
Hamburg nad E lbą .

Nakładem i cscionkami Drakami „CZASU* W, Kirchmayera. OdpowiedsiaSny R*§dca Drukarni, Antoni Rother,


